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Tomasz Kostek: 
w banku, na scenie i w saunie
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Drogi na czas nie zrobili, 
więc płacą kary                          STR. 3 
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BYTOM

Opera Śląska 
triumfuje:  
Kamil Zdebel 
i Monika 
Myśliwiec 
ze Złotymi 
Maskami  STR. 10
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Hokeistki walczą 
w Mistrzostwach Świata 
Dywizji IIA                                    STR. 19 
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19-latek z Bytomia dostał 
15 lat więzienia                          STR. 4 
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Marcin Hałaś

BYTOMIANIN TOMASZ 
KOSTEK ETATOWO 
PRACUJE W JEDNYM 
Z BANKÓW. ALE 
W WEEKENDY 
WYSTĘPUJE TAKŻE 
W PRZEDSTAWIENIACH 
OPERETKOWYCH, 
A „PO GODZINACH” 
JEST SAUNAMISTRZEM. 
WŁAŚNIE 
ZAKWALIFIKOWAŁ 
SIĘ DO FINAŁU 
MISTRZOSTW POLSKI 
SAUNAMISTRZÓW. ■ 

 STR. 11 

eprasa.pl c75502d707



2 www.zyciebytomskie.pl7 kwietnia 2025DRUGA STRONA MIASTA

Marcin Hałaś

P
rzez wiele lat posiłki w pol-
skich szpitalach były tema-
tem narzekań i  żartów. 
Mówiono o  przysłowio-
wej „suchej kromce chle-

ba” z  odrobiną masła. Teraz to się 
zmieniło. Szpitale muszą wydawać 
na posiłek dla każdego pacjenta 25 
złotych i 62 grosze na dzień, a jadło-
spisy oraz fotografie dań codziennie 
publikować w internecie. Pilotażowy 
program „Dobry posiłek w  szpitalu” 
został przedłużony do końca czerwca 
2025 roku. - To bardzo dobra rzecz, 
którą wprowadziła minister zdrowia 
Katarzyna Sójka - mówi osoba zwią-
zana z zarządzaniem bytomską służbą 
zdrowia. - Kiedyś jak szpital miał pro-
blemy finansowe, w pierwszym rzę-
dzie oszczędzał na posiłkach. A teraz 
dostaje od NFZ pieniądze, których nie 
można wydać na nic innego jak żywie-
nie pacjentów.

25 września 2023 roku opubliko-
wane zostało rozporządzenie mini-
stra zdrowia w  sprawie programu 
pilotażowego w  zakresie edukacji 
żywieniowej oraz poprawy jakości 
żywienia w szpitalach „Dobry posi-
łek w szpitalu”. Placówki, które przy-
stąpiły do tego programu otrzymują 
na „dobry posiłek” dla chorych nie-
mal 26 złotych dziennie. Ale muszą 
publicznie pokazywać czym kar-
mią swoich pacjentów: zamieszczać 
w internecie jadłospis oraz codzien-
nie fotografie posiłków.

Wszystkie bytomskie szpita-
le uczestniczą w programie „Dobry 
posiłek”. Na przykład Szpitalu 
Specjalistycznym nr 2 przy ul. 
Batorego, gdzie posiłki przygoto-
wane są w  szpitalnej kuchni, a  nie 
przez zewnętrzną firmę cateringo-
wą - pacjenci regularnie otrzymują 
także soki. Trawestując stare porze-
kadło: w najedzonym ciele - zdrowy 
duch. ■

Dobry posiłek, czyli zobacz 
co jedzą w szpitalach

Obiad w szpitalu przy ul. Batorego w dniu 28 marca

RADZIONKÓW> Doradcy 
podatkowi, członkowie Krajowej 
Izby Doradców Podatkowych, 
po raz kolejny angażują się 
pro publico bono w akcję 
udzielania porad i pomocy przy 
przygotowywaniu rocznych 
zeznań podatkowych dla osób 
z niepełnosprawnością i ich rodzin. 
Osoby zainteresowane otrzymają 
bezpłatną poradę z zakresu 
sporządzenia PIT za 2024 rok 
oraz możliwości skorzystania z ulg 
podatkowych. Akcja potrwa do 24 
kwietnia. Konsultacje podatkowe 
odbywać się będą raz w tygodniu, 
w czwartki w godzinach od 9 do 
15 pod numerem telefonu 513-
152-218.

RADZIONKÓW> Centrum Kultury 
Karolinka zaprasza na wystawę 
malarstwa Grzegorza Haiskiego. 
Można ja oglądać do 15 kwietnia 
w godzinach pracy Centrum 
w Galerii „Mozaika” w sali nr 5 na 
parterze. Haiski to mieszkaniec 
Rudy Śląskiej, maluje obrazy olejne, 
akrylowe oraz łączy akwarelę 
z rysunkiem.     

Waszym 
zdaniem

wydarzy się

Obecnie przejazd ul. Strzelców 

Bytomskich z centrum Bytomia 

na Sójcze Wzgórze albo do Suchej 

Góry zabiera w godzinach od 

14 do 17 co najmniej 20 minut, 

czasami jeszcze dłużej. Powód? 
Zamknięta alternatywna trasa 
przez Radzionków z powodu 

remontu wiaduktu kolejowego. 

OK, rozumiem, remont jest 

niezbędny. Ale nie rozumiem, 
dlaczego prace tam trwają 
tylko przez 5 dni w tygodniu 

na 1 zmianę. Moim zdaniem 
przy inwestycjach w miejscach 

newralgicznych, które skutkują 
dużymi utrudnieniami w ruchu, 
w specyfikacji przetargowej 

powinien być zapis o pracy 
dwuzmianowej minimum 6 dni 

w tygodniu.

Lech Baczmański

Trochę po czasie, ale chciałam 
wrócić do sprawy rzeźby Joanny 
Gryczik. To bardzo dobrze, że tyle 
osób od razu zareagowało, kiedy 
okazało się, że zniknęła dłoń 
monumentu. Te reakcje wcale nie 

były przesadzone, ale dowodziły, 
że stajemy się społeczeństwem 
zaangażowanym w lokalne sprawy, 
interesuje nas, to co się wkoło 
dzieje oraz przede wszystkim 

pilnujemy dobra wspólnego. Dla 

mnie to bardzo optymistyczne 

zjawisko. 

Maria Bogucka 

Z pragmatycznego punktu widzenia 

- warto zamieszkać w Bytomiu. 
Kupiłem tu mieszkanie 100 m 
kwadratowych w cenie 30 m 

kw. w Katowicach w wielkiej 

płycie. Mieszkając w centrum 
mam wszystko pod ręką. Wbrew 
powszechnej opinii jest czysto, nie 

ma menelstwa - przynajmniej nie 

więcej niż wszędzie. Od kilku lat 
remontują kamienicę po 70-letniej 
grabieży tego miasta przez resztę 
kraju. Ludzie są mili i życzliwi. 
Jest dużo zieleni, a nie sam beton. 
No i mieszkam tak naprawdę 
w centrum aglomeracji, wszędzie 
mam mniej więcej tyle samo do 
dojechania, co ma duży wpływ 
na działalność zawodową. A jak 
czytam że komuś czynsz wzrósł 
o 42 procent to mnie dziki śmiech 
ogarnia. Jak się nie podoba, to 
można zmienić miasto albo kupić 
coś na własność, wtedy zobaczycie, 
ile mieszkanie kosztuje.

Adam
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Czytam Życie Bytomskie, bo chcę wiedzieć, co się dzieje na moim podwórku
– od miejskich dramatów po sukcesy lokalnych bohaterów - mówi Anna Hryszkiewicz, 
zastępca kierownika Działu ds. Informatyki i Komunikacji z Mieszkańcami Bytomskiej 

Spółdzielni Mieszkaniowej.      

CYTAT TYGODNIA

LICZBA TYGODNIA to moje ŻYCIE

Dzięki tym pieniądzom odbędą 
się m.in. zajęcia dla najmłodszych, 

gry rodzinne, a także spotkania 
z ilustratorami. 

Projekt dofinansowano ze środków 
Ministra Kultury i Dziedzictwa 

Narodowego pochodzących 
z Funduszu Promocji Kultury.

10.000
tyle złotych pozyskała 

Miejska Biblioteka 
Publiczna w Radzionkowie 

na organizację zajęć 
dla dzieci.

Dla kibica Polonii super wynik. Ale prosza, nie co tydzień 

takie mecze, bo nie każdy sympatyk Polonii mo zdrowe serce. 

Pozdrowienia z Gelsenkirchen.  

Richard Widera, mieszkający w Niemczech kibic Polonii po tym, jak ta w dramatycznych okolicznościach 
wygrała 5:4 ze Świtem Szczecin.

tel: 501 296 755

Tomasz Nowak 

tomasz.nowak@zyciebytomskie.pl
Masz ważny temat?  
Poinformuj nas o tym:

e-mail: redakcja@zyciebytomskie.pl  |  www.zyciebytomskie.pl  

CZY WIESZ, ŻE JEŻELI MASZ BLISKĄ OSOBĘ W SZPITALU - KAŻDEGO DNIA MOŻESZ ZOBACZYĆ 
W INTERNECIE, CO DOSTAJE ONA DO JEDZENIA?

eprasa.pl c75502d707
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Tomasz Nowak

R
emont jednej z najważ-
niejszych ulic w Stroszku 
rozpoczął się ponad rok 
temu. Jego wykonawca, 
a  więc firma INFRAX 

dostał długą listę zadań. Za 4,2 
miliona złotych miał między inny-
mi przebudować niemal kilome-
trowy fragment jezdni, naprawić 
chodniki, wytyczyć miejsca parkin-
gowe oraz wyregulować studzienki. 
Dodatkowo miał się zająć zatoką 
autobusową, zjazdami na poszcze-
gólne części osiedla, a  także posa-
dzić roślinność.

Inwestycja cieszyła mieszkańców 
dzielnicy, bo od dawna skarżyli się 
oni na fatalny stan nawierzchni ulicy 
Tysiąclecia. Dziury i ubytki utrud-
niały im dojazd do szkoły, przychod-
ni oraz budynku poczty. Łatwego 
życie nie mieli też kierowcy przejeż-
dżających tędy autobusów, łączących 
dzielnicę z  centrum Bytomia oraz 
z Piekarami Śląskimi i Tarnowskimi 
Górami.

Najpierw radość, potem 
rozczarowanie

Ta początkowa radość szybko przeszła 
jednak w zdenerwowanie, bo sprawy 
nie szły, jak należy. Nasi mieszkają-
cy w Stroszku czytelnicy wiele razy 
informowali, że prace nie postępują we 
właściwym tempie, a liczba zaangażo-

wanych w nie pracowników nie jest 
zbyt duża. Ich uwagi okazały się słusz-
ne, bo wykonawca nie zdążył zakoń-
czyć inwestycji na czas, choć termin 
realizacji wydłużono, przenosząc go 
z jesieni roku poprzedniego, na wiosnę 
roku obecnego.

 Przesądziły o  tym dwa fakty: 
robotnikom przez pewien czas 

przeszkadzała niekorzystna pogo-
da, a  poza tym swoje, kolidujące 
z remontem działania  na Tysiąclecia 
równolegle prowadziło Bytomskie 
Przeds iębiors two Komunalne. 
Jednakże nawet dodatkowe pół roku 
nic tu nie dało. - 21 marca był osta-
tecznym terminem zakończenia 
wszystkich prac i zgłoszenia ich do 
odbioru. Wielokrotnie wzywaliśmy 
wykonawcę do zintensyfikowania 
realizacji robót związanych z umową 
– mówi zastępca prezydenta Bytomia 
Michał Bieda.

Odsetki lecą

Te wezwania jednak również nie podzia-
łały mobilizująco. Konsekwencje, wyni-
kające zresztą z umowy musiały zatem 
nastąpić: - Pomimo skierowania dodat-
kowych brygad do prac na ul. Tysiąclecia, 
wykonawca nie dotrzymał terminu okre-
ślonego w umowie, dlatego rozpoczęli-
śmy od 22 marca naliczanie kar umow-
nych – dodaje Bieda. Naliczanie potrwa 
do momentu pełnego oddania drogi do 
użytku. ■

Firma nie zdążyła, miasto nalicza kary
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Z okazji Światowego Dnia 
Zdrowia, który wypada 8 
kwietnia w Powiatowej 
Stacji Sanitarno-
Epidemiologicznej 
przy ulicy Moniuszki 
zorganizowane zostaną 
Dni Otwarte.

 
Wszyscy chętni, których ta tematy-
ka interesuje, będą mogli skorzystać 
z  różnego rodzaju fachowych porad. 
Pracownicy przygotowali również bar-
dzo interesujące ekspozycje. Na pewno 
sporo uwagi przyciągnie wystawa anty-
biotykowa, jak również stanowisko 
profilaktyczne z materiałami eduka-
cyjnymi. Ponieważ to właśnie inspekcja 
sanitarna pracuje głównie nad mikro-
skopami i korzysta z innych niespoty-
kanych na co dzień, specjalistycznych 
urządzeń, nie może oczywiście zabrak-
nąć stanowiska laboratoryjnego. 

Nie przegap tej okazji i koniecznie 
odwiedź bytomski Sanepid w godzi-
nach od 9 do 14.30, bo warto. GoHa

BYTOM

Sanepid  
od środka
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STROSZEK. DODATKOWI PRACOWNICY I WYDŁUŻONY CZAS NIE POMOGLI, FIRMA ODPOWIEDZIALNA 
ZA MODERNIZACJĘ ULICY TYSIĄCLECIA NIE WYROBIŁA SIĘ W USTALONYM TERMINIE. W EFEKCIE MIASTO 
NALICZA JEJ KARY ZA KAŻDY DZIEŃ ZWŁOKI.  

eprasa.pl c75502d707
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Tomasz Nowak

C
zasy, gdy zapewnienie 
swej pociesze miejsca 
w  przedszkolu było nie 
lada wyczynem odeszły 
w  przeszłość. Dziś już 

nikt nie uzależnia przyjęcia malucha 
od tego, czy obydwoje rodziców pra-
cuje, nie ma też mowy o  rejonizacji. 
Co więcej placówki biją się o „nary-
bek” zwiększając liczbę dodatkowych 
zajęć i kusząc innymi udogodnieniami, 
a swe oferty w atrakcyjny sposób pre-
zentują podczas dni otwartych oraz na 
filmikach publikowanych w mediach 
społecznościowych. Kiedyś tak dzia-
łały jedynie przedszkola niepubliczne, 
także przecież poważnie zwiększające 
konkurencję „na rynku”.

Placówki miejskie muszą w  taki 
sposób walczyć o dzieci, bo tych mamy 
coraz mniej i  nie sposób zapełnić 
wszystkich przygotowanych miejsc. 
Dobitnie pokazał to zakończony 
niedawno, pierwszy etap rekruta-
cji. Przedszkola miejskie w Bytomiu 
mogły przyjąć 1254 dzieci, a zapisano 
jedynie 839. Tak więc pozostało prze-
szło 400 miejsc.

Cudu nie będzie

– Po pierwszym etapie tegorocznej 
rekrutacji w  systemie elektronicz-
nym wykorzystaliśmy 67 procent 
wolnych miejsc w  przedszkolach. 
W sytuacji niezapełnienia oddziałów 
na etapie rekrutacji, nie otworzymy 
ich maksymalnej liczby, co zresz-

tą miało miejsce także w ubiegłym 
roku – mówi Barbara Freier-Pniok, 
naczelniczka Wydziału Edukacji 
Urzędu Miejskiego w Bytomiu. Dla 
porównania w 2024 obłożenie wol-
nych miejsc wynosiło 86 proc. a w 
2023 81 proc.

Szansa na większe zapełnienie 
placówek pojawi się podczas rekru-
tacji uzupełniającej, która potrwa do 
13 czerwca i obejmie także małych 
mieszkańców innych miast. Ale cudu 
nie ma się co spodziewać. Pokazuje 
to sytuacja sąsiedniego Radzionkowa. 
Mamy tam trzy przedszkola: do tego 
noszącego numer 2 zapisano 36 dzie-
ci, a  to oznacza, że pozostało pół 
setki wolnych miejsc. W Przedszkolu 
nr 3 mamy 48 nowych dzieci (2 miej-
sca wolne), natomiast do Przedszkola 
nr 4 przyjęto 19 dzieci, a można było 
jeszcze 22. 

W szkołach też mniej

Nie ma się co oszukiwać: niż demo-
graficzny zmusza niemal wszystkie 
samorządy do działań, także rady-
kalnych. I co warte podkreślenia nie 
chodzi tu jedynie o zmiany w syste-
mie przedszkoli, ale także szkół, bo co 
oczywiste i do nich co roku zgłasza się 
coraz mniej dzieci: - Systematycznie 
malejąca liczba dzieci w wieku przed-
szkolnym, przekłada się też na sytuację 
w szkołach. Dlatego zmiany w orga-
nizacji funkcjonowania naszych pla-
cówek edukacyjnych są nieuniknione. 
Musimy wypracować takie rozwią-
zania, które pozwolą na efektywne 
działanie naszych przedszkoli – przy-
znaje Adam Fras, zastępca prezydenta 
Bytomia.

Mówiąc wprost przedszkoli i szkół 
mamy za dużo, jednakże ich łączenie, 

Dzieci coraz mniej, zmiany konieczne

Z roku na rok liczba przedszkolaków maleje
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SZEŚĆ ZAPARKOWANYCH 
PRZY ULICY ZABRZAŃSKIEJ 
SAMOCHODÓW 
ZNISZCZYŁ W CIĄGU 
PARU MINUT 36-LETNI 
PIJANY MĘŻCZYZNA. 
KIEDY PRÓBOWAŁ UCIEC 
TRAMWAJEM, UJĘLI 
GO ŚWIADKOWIE TEJ 
DEMOLKI.  

 
Nie wiadomo na razie, co pchnę-
ło bytomianina do tak głupiego 
i  fatalnego w  skutkach zachowa-
nia (poza buzującym mu w głowie 
alkoholem oczywiście). Wandal 
szedł ulicą i  kamieniami na chy-
bił trafił ciskał w  auta. W  efek-
cie uszkodził miedzy innymi ich 
lusterka boczne i  karoserię oraz 

powybijał szyby. Straty finansowe 
spowodował bardzo duże, trwa ich 
dokładne ustalanie. 

Zaraz po tej rozróbie mężczyzna 
wsiadł do tramwaju i próbował zbiec 
z miejsca zdarzenia. Ale już wcześniej 
zauważyło go dwóch przypadkowych 
przechodniów, którzy w  pogoni za 
nim pojechali samochodem za tram-
wajem aż do momentu, gdy uciekinier 
z niego wysiadł. Obywatelska grupa 
pościgowa zatrzymała wandala i prze-
kazała go policjantom. Ci zaś pojawili 
się na miejscu wezwani przez innych 
świadków. 

36-letni mieszkaniec naszego mia-
sta trafił od razu do policyjnej celi. 
Przeprowadzane badanie alkomatem 
wykazało, że miał on w  organizmie 
ponad promil alkoholu. Zatrzymany 
został przesłuchany i usłyszał zarzuty 
uszkodzenia mienia. Prokurator zasto-
sował wobec niego dozór policyjny. Za 
to przestępstwo grozi mu kara do 5 lat 
więzienia. Kolejny raz zatem dobitnie 
okazało się, że nie każdy może spoży-
wać napoje wyskokowe. TON

SZOMBIERKI

Obrzucał kamieniami auta, a potem uciekał 
tramwajem

Nie każdy może pić. 36-latek skuty 
kajdankami już o tym wie
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15 lat w  więzieniu spędzi 19-letni 
bytomianin Mariusz. P. Na tyle sąd 
skazał go za rozbój i usiłowanie roz-
boju.  

Wszystko zaczęło się latem 2023 
roku. Bezrobotny Mariusz P. popadł 
w długi, a środki na ich spłatę posta-
nowił zdobyć przemocą. Używających 
fałszywych danych zamówił w inter-
necie sprzęt elektroniczny warty 13 
tysięcy złotych. Towar dostarczył mu 
pracownik firmy kurierskiej, z  któ-
rym umówił się w ustronnym miej-
scu w miejscowości Ostrów nieopodal 
Myszkowa.   

19-latek nie miał zamiaru płacić za 
sprzęt. Kamieniem dwa razy uderzył 
61-letniego kuriera w głowę dopro-
wadzając go do utraty przytomności. 
Ofiara cudem przeżyła, ale wiele czasu 
spędziła w szpitalu. Skradzione przed-
mioty Mariusz P. sprzedał we wro-
cławskich lombardach. 

Zdobyte pieniądze nie wystarczy-
ły na spłatę zobowiązań. Dlatego też 
niedługo po pierwszej napaści byto-

mianin zdecydował się na jej powtó-
rzenie. Ponownie zamówił kosztowny 
sprzęt i umówił się z pracownikiem tej 
samej firmy kurierskiej. To go zgubiło, 
bo jej pomne dramatycznego zdarzenia 
szefostwo tym razem wysłało kuriera 
w towarzystwie policjanta.  

Bytomianin wpadł w  zasadzkę. 
Znaleziono przy nim plecak z młot-
kiem, nożem, rękawiczkami i innymi 
narzędziami mającymi mu posłużyć 
do ataku. Bandytę aresztowano, a pro-
kuratura postawiła mu zarzut usiłowa-
nia zabójstwa oraz usiłowania rozboju 
i zażądała 25-letniej kary pozbawienia 
wolności.

Sprawę prowadził Sąd Okręgowy 
w  Częstochowie. Ku powszechne-
mu zdziwieniu zarzuty zmienił on 
na dwa usiłowania rozboju. Mariusz 
P.przyznał się do winy. Za kratkami 
spędzi najbliższe 15 lat. Ma też obo-
wiązek naprawienia wyrządzonych 
szkód oraz zapłacenia zadośćuczynie-
nia poszkodowanemu. Wyrok nie jest 
prawomocny.  TON

CZĘSTOCHOWA, BYTOM

15 lat więzienia za rozbój

BYTOM, RADZIONKÓW. PRZESZŁO 400 WOLNYCH MIEJSC ZOSTAŁO W BYTOMSKICH PRZEDSZKOLACH PO REKRUTACJI DO NICH. 
W RADZIONKOWIE Z PONAD 170 MIEJSC ZAJĘTO JEDYNIE NIECO PONAD 100. WŁADZE NIE MAJĄ WĄTPLIWOŚCI: DRAMATYCZNA 
ZAPAŚĆ DEMOGRAFICZNA WYMUSZA KONIECZNOŚĆ REORGANIZACJI.  

Zapaść demograficzna

Przedszkolaki w zaniku

Z roku na na rok lawinowo spada liczba nowonarodzonych 
bytomian. W 2021 roku było ich jeszcze 1019. W roku 2022 
na świat przyszło już tylko 846 maluchów, ale to i tak dużo 
w porównaniu z wynikiem z roku następnego, a więc 773. W roku 
204 mieliśmy dalszy spadek. W naszym mieście zameldowano 
zaledwie 689 dzieci. W Radzionkowie proporcjonalnie wygląda 
to podobnie. I co gorsza poprawy ten tendencji nie ma się co 
spodziewać w najbliższym czasie.

W roku szkolnym 2022/2023 do bytomskich przedszkoli 
uczęszczało 4577 dzieci, w kolejnym już  4459, a w trwającym roku 
szkolnym spadek był jeszcze bardziej wyraźny, bo przedszkolaków 
mamy tylko 4180.

nie mówiąc o likwidowaniu nigdy nie 
jest akceptowane przez mieszkańców, 
a  nierzadko wywołuje wielkie pro-
testy. Władze są zatem w kropce, bo 
stale rosną im też wydatki na oświatę 
- mniej dzieci oznacza mniejszą sub-
wencję przekazywaną przez państwo.

Miasto musi dokładać

Ta zresztą nie wystarcza na pokry-
cie wszystkich kosztów, więc gmina 
musi dokładać z dochodów własnych. 
Tylko w 2022 roku subwencja oświa-
towa w Bytomiu wynosiła ponad 208 
mln zł , dotacja przedszkolna kształ-
towała się na poziomie 5,7 mln zł, 
a wydatki wynosiły prawie 395 mln 

zł. W 2023 roku subwencja wynosiła 
prawie 238  mln zł., dotacja prawie 6 
mln zł, a wydatki wzrosły do niemal 
440 mln zł.

Trudne decyzje zatem przed 
nami, a na razie władze naszego mia-
sta realizują przedsięwzięcia zwią-
zane z  modernizacją infrastruktury 
przedszkolnej. Trwa remont budynku 
przy ul. Smolenia, gdzie za 14,5 mln 
powstaje ośmiooddziałowe przed-
szkole z  oddziałem żłobkowym. 
Przypomnijmy też, że dwa lata temu 
w Miechowicach przy ul. Nowej zbu-
dowano Przedszkole Miejskie nr 58 
z 11 oddziałami oraz jednym oddzia-
łem żłobkowym. W innych placów-
kach prowadzono remonty. ■
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Według was

Co roku przeznaczam 1,5 proc.  na 

organizację zajmującą się pomocą 
dla zwierząt. Wiele razy dałem datek 
na pomoc dla psów bokserów, bo 

kocham tę rasę. W tym roku zmieniłem 
jednak cel i było to schronisko dla 
bezdomnych zwierząt. Uważam, 
że takie decyzje są bardzo ważne, 
a pieniądze na cele charytatywne 
zawsze się przydadzą potrzebującym.

Podatki rozlicza mój mąż, ale 
wspólnie podejmujemy decyzję, na 
to przeznaczyć 1,5 proc. Zwykle 
są to chore dzieci. Ich los nie 
nie jest nam obojętny, dlatego 
wspieramy organizacje zajmujące się 
pomaganiem najmłodszym.

Ja nie mam wątpliwości, na co 
przeznaczyć mój podatek, dlatego 
zawsze wybieram strażaków. Mam 
kilku znajomych, którzy pracują 
w tym zawodzie, ta służba jest 
naprawdę trudna, a ci ludzie to 
prawdziwi bohaterowie. Wpieram ich 

sercem i dlatego przeznaczam moje 

1,5 proc. dla nich.

Wspieram gliwickie Centrum 

Onkologii. Uważam, że choroba 
nowotworowa jest jedną 
z najgorszych i bardzo współczuję 
każdemu, kto się z nią zmaga. 
Zwłaszcza przeraża mnie los dzieci 
cierpiących na raka. Nie mogę 
im pomóc inaczej, więc chociaż 
ta forma jest dla mnie dostępna 
i z niej korzystam. Moje 1,5 proc. 
przeznaczyłam jak co roku na leczenie 
onkologicznych pacjentów.

Kamil 
Chudoba

Paulina 
Musialik

Joanna 
Myślińska

Mariusz 
Stasiak

Małgorzata Himmel

D
obroczynność jest zawsze na 
wagę złota. Niestety, ciężko 
pomagać innym, kiedy kasa 
świeci pustkami. Dlatego 
zanim bez zastanowienia 

zostawisz puste pole na swoim zeznaniu 
podatkowym, sprawdź, komu możesz łatwo 
pomóc. Ciebie to nic nie kosztuje, a możesz 
umożliwić dalszą działalność wielu napraw-
dę potrzebnym organizacjom.

Są wśród nich takie, które pomagają 
w leczeniu konkretnych chorób, zbierają 
pieniądze na bardzo drogie operacje czy 
rehabilitację. Inne ratują bezdomne psy i 
koty. Kolejne budują dla lokalnych spo-
łeczności wyjątkowe miejsca lub np. orga-
nizują pomoc na rzecz osób bezdomnych 
taj jak bytomska Fundacja Petralana, która 
co roku organizuje m.in. pomoc dla osób 
w kryzysie bezdomności. Są poza tym sto-
warzyszenia dla weteranów wojennych i 
byłych żołnierzy, strażaków, żeglarzy i 
miłośników górskich wspinaczek. Wybór 
organizacji jest ogromny, więc trzeba 
odpowiedzieć sobie na pytanie, komu 
najbardziej chcemy pomóc i wpisać jego 
numer KRS w odpowiedniej rubryce for-
mularza PIT. 

Liczy się status OPP

Urząd Miasta w Bytomiu przekonuje, że 
warto inwestować ułamek z podatku wła-
śnie tutaj. – Wielu mieszkańców Bytomia 
znajduje się pod opieką organizacji, których 
działania skupione są m.in. na pomocy w 
walce z chorobami. Od wielu lat prężnie 
działają tu m.in. stowarzyszenia zaanga-
żowane w pomoc dzieciom i młodzieży z 
niepełnosprawnościami, a także te działa-
jące na rzecz seniorów – tłumaczy Łukasz 
Respondek, rzecznik prasowy bytomskiego 
magistratu.

O czym należy pamiętać? – Fundacje i 
stowarzyszenia, które chcą otrzymać 1,5 
proc. podatku, muszą mieć status organi-
zacji pożytku publicznego i znajdować się 
w wykazie prowadzonym przez Dyrektora 
Narodowego Instytutu Wolności – Centrum 
Rozwoju Społeczeństwa Obywatelskiego - 
dodaje Respondek.

Komu możesz przekazać 1,5 proc. podatku

Podatkiem możesz się podzielić między innymi z działającym od ponad dwóch dekad Bytomskim 
Stowarzyszeniem Pomocy Dzieciom i Młodzieży Niepełnosprawnej

BYTOM, RADZIONKÓW. MAMY GORĄCY CZAS ROZLICZEŃ PODATKOWYCH. TO TEŻ BARDZO WAŻNY 
MOMENT DLA ORGANIZACJI POZARZĄDOWYCH, KTÓRE CZEKAJĄ NA NASZE WSPARCIE I PRZEKAZANIE IM 
1,5 PROCENT PODATKU. KOMU POMÓC? NAJLEPIEJ POTRZEBUJĄCYM Z TWOJEJ NAJBLIŻSZEJ OKOLICY!

Komu możesz przekazać pieniądze?
BYTOM
•  Fundacja Petralana – KRS 0000543620
•  Bytomskie Stowarzyszenie Pomocy Dzieciom i Młodzieży 

Niepełnosprawnej – KRS 0000019510
•  Bytomskie Stowarzyszenie Rodzin Abstynenckich „Odrodzenie"  

– KRS 0000111854
•  Chrześcijańskie Stowarzyszenie Dzieci i Młodzieży Nowe 

Pokolenie – KRS 0000320274
•  Fundacja  „Inicjatywa” – KRS 0000524980
•  Fundacja Klub Kontra – KRS 0000402990
•  Fundacja Lokalni – KRS 0000814704
•  Fundacja Pomocy Zwierzętom Chatul – KRS 0000312325
•  Fundacja Pomocy Zwierzętom Miaukot – KRS 0000353933
•  Fundacja na Rzecz Dzieci i Młodzieży z Zaburzeniami Rozwoju 

i Spektrum Autyzmu „Teraz my” – KRS 0000691228
•  Liga Kobiet Nieobojętnych – KRS 0000220163
•  Polskie Stowarzyszenie na rzecz osób z niepełnosprawnością 

intelektualną Koło w Bytomiu – KRS 0000015314
•  Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze Oddział 

w Bytomiu im. Stefana Lachowicza – KRS 0000058277
•  Pomagamy z Uśmiechem – KRS  0000339440
•  Samodzielne Koło Terenowe Nr 13 Społecznego Towarzystwa 

Oświatowego –  KRS 0000247740
•  Stowarzyszenie Byłych Żołnierzy Wojska Polskiego  

– KRS 0000351583
•  Stowarzyszenie Bytomskie Maki – KRS 0000557523
•  Stowarzyszenie na rzecz osób starszych i niepełnosprawnych 

fizycznie, intelektualnie, osób chorych psychicznie oraz  
uzależnionych od alkoholu "Pomocna Dłoń" – KRS 0000234338

•  Stowarzyszenie Pomocy Porzuconym i Dręczonym zwierzętom  
– KRS 0000189925

•  Stowarzyszenie "Pro-arte" – KRS 0000246636
•  Stowarzyszenie Przyjazna Ósemka – KRS 0000434504
•  Stowarzyszenie Żeglarzy Niepełnosprawnych – KRS 0000260631
•  Technika Militarna i Górska Szarotka – KRS 0000675411
•  Towarzystwo Przyjaciół Dzieci Oddział Miejski w Bytomiu  

– KRS 0000324716
•  Stowarzyszenia, które nie mają siedziby w Bytomiu, ale działają tu 

ich koła terenowe lub przedstawicielstwa
•  Caritas Diecezji Gliwickiej - KRS 0000247809
•  Centrum Misji i Ewangelizacji Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego 

(Grupa Pedagogów Ulicy "UNO" w Bytomiu) – KRS 0000225011
•  Fundacja Wspólnoty Burego Misia im. Bogdana Jasińskiego  

– KRS 0000128687
•  Polski Związek Niewidomych Okręg Śląski (koło w Bytomiu)  

– KRS 0000012847
•  Związek Harcerstwa Polskiego Chorągiew Śląska (ZHP Hufiec 

Bytom) – KRS 0000273051
•  Związek Harcerstwa Rzeczpospolitej (Bytomski Związek Drużyn 

Harcerzy GSL-051) – KRS 0000057720.

Wszystkie Organizacje Pożytku Publicznego z Bytomia znajdziesz 
na www.bytom.pl w zakładce: Dla mieszkańca, bytomskie 
organizacje pozarządowe.

RADZIONKÓW
•  Tarnogórskie Stowarzyszenie Psychiatria - Razem - 

KRS 0000505765
•  Stowarzyszenie Pomocy Dzieciom i Młodzieży Niepełnosprawnej  

- KRS 0000169285
•  Uczniowski Klub Sportowy "Ruch" Radzionków - KRS 0000231721
•  Stowarzyszenie Miłośników Zespołu Pieśni i Tańca "Mały Śląsk"  

- KRS 0000063830
•  Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami Odział w Radzionkowie  

- KRS 0000154454, cel szczegółowy: Oddział w Radzionkowie
•  Stowarzyszenie na Rzecz Rozwoju Kultury Fizycznej SP2 

Radzionków - KRS 0000441007
•  Stowarzyszenie "Cidry na Kole" - KRS: 0000365792,  

cel szczegółowy: Cidry na kole
•  17. Radzionkowska Drużyna Piechoty Zmechanizowanej 

 - KRS 0000702781

Wszystkie Organizacje Pożytku Publicznego z Radzionkowa 
znajdziesz na www.radzionkow.pl w zakładce: Organizacje 
pozarządowe.

Księgowy? Coraz rzadziej jest 
potrzebny

Aby przekazać 1,5 pro. podatku należy mieć 
numer KRS wskazanej organizacji oraz jej 
pełną nazwę. Jeżeli ktoś życzy sobie, aby na 
przykład te pieniądze otrzymał konkretny 
podopieczny, wówczas trzeba podać dane tej 
osoby. W PIT musimy odnaleźć rubrykę L i 
wypełnić te trzy pola: 134, 135 i 136. Robimy 
to samo w wersji papierowej zeznania podat-
kowego jak i w wersji elektronicznej, która 
od kilku lat jest powszechnie dostępna w 
internecie. Warto z niej skorzystać, bo uzu-
pełnienie zeznania rocznego jest banalnie 
proste i zajmuje kilka minut.

Dziś tak naprawdę nie potrzebujemy 
księgowego, by to zrobić. Pola generują się 
automatycznie, a jedynie ulgi czy właśnie 
odpisy na rzecz potrzebujących wymagają 
od nas ręcznego wpisania danych.

– Od dwóch lat sama wypełniam swoje 
zeznania podatkowe i polecam każdemu ten 
sposób. Bez wychodzenia z domu, bez dodatko-
wych opłat w biurze księgowym, wszystko dzieje 
się łatwo i przyjemnie. Przydaje się na przykład 
aplikacja mObywatel, aby szybko wypełnić i zło-
żyć zeznanie. Kiedy ktoś ma wątpliwości, warto 
zadzwonić na numer informacji podatkowej, 
szybko i rzetelnie otrzymamy wtedy odpowie-
dzi na nurtujące nas pytania. Co jeśli popełni-
my błąd? To też nie problem, możemy w każ-
dej chwili złożyć korektę. Naprawdę polecam – 
mówi Edyta Sobala z Bytomia.

Nie wahajcie się. To właśnie teraz właśnie 
na was liczą lokalne organizacje i stowarzy-
szenia. Dajcie im szansę, by mogły się rozwi-
jać i dalej pomagać. ■

Fundacje 

i stowarzyszenia, które 

chcą otrzymać 1,5 proc. 

podatku, muszą mieć status 

organizacji pożytku publicznego 

i znajdować się w wykazie 

prowadzonym przez Dyrektora 

Narodowego Instytutu Wolności – 

Centrum Rozwoju Społeczeństwa 

Obywatelskiego.
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Mam do Bytomia stosunek czuły i ambi-
walentny zarazem. Czuły - bo w tym 
mieście się urodziłem i w nim od uro-

dzenia mieszkam oraz pracuję. Ambiwalentny - 
bo znam Bytom dogłębnie, na co dzień, wzdłuż 
i wszerz. I na przykład nie powiedziałbym, że 
Bytom jest piękny - chociaż go lubię i szanuję, 
chociaż myślę o nim - powtórzę to słowo - czule. 
Bytom to miasto po przejściach - nawet niewąt-
pliwe piękno jest tutaj po przejściach. Dlatego 
- chociaż doceniam intencje - mam ambiwa-
lentny stosunek do ostatnio „robiącej zasięgi” 
w mediach społecznościowych akcji opatrzonej 
hasztagiem (czyli znacznikiem) #PieknyBytom.

Bytom jest piękny. Zwłaszcza na zdjęciach 
zrobionych z  wysokości, za pomocą drona. 
Rozumiem entuzjazm akcji #PieknyBytom 
i dobre chęci jej uczestników. Ale czasami mnie 
to śmieszy. Oto mój młodszy, bardzo aktyw-
ny społecznie kolega - mieszka w Świerklańcu, 
pracuje w  Miechowicach, a  biega z  kamerką 
po Parku Miejskim i opowiada, jaki ten park 
jest piękny. Owszem, to fajne miejsce, ale... Na 
przykład w alejkach są głębokie bruzdy i dziury. 
Kiedy rewitalizowano park wykonano źle drenaż, 
albo nie wykonano go wcale, w rezultacie spły-
wająca deszczówka zdemolowała powierzchnię 

alejek w  wielu miejscach. Piękny park, ale przez 
kilka lat spacerowałem tam co najmniej dwa 
razy w tygodniu z moją mamą poruszającą się 
o kulach. Z punktu widzenia starszego człowie-
ka o ograniczonej sprawności ruchowej nie było 
to tylko piękne miejsce, ale także niebezpieczne.

Akcja #PieknyBytom powstała jako odpowiedź 
na opublikowany w  internecie ranking, w któ-
rym Bytom uznany został za najbrzydsze miasto 
w Polsce. Oczywista bzdura, ale dzisiaj w interne-
cie każdy może opublikować dowolną bzdurę. Tyle, 
że na tę ewidentną bzdurę odpowiedziano egzal-
towaną przesadą. Bytom to fajne miasto, ale rów-
nocześnie miasto „po przejściach” - po bolesnych 
przejściach, z trudną historią, w którym sporo się 
robi, wiele jest jeszcze do zrobienia, ale też wiel-
kie są obszary brzydoty - takiej wynikłej z 80 lat 
zaniedbania i braku troski. Lubię Bytom, doceniam 
jego urok, ale wiele miejsc mego miasta wpisuje się 
raczej w słowa poety Stanisława Grochowiaka: 
„wolę brzydotę / jest bliżej krwioobiegu”.

Gdyby ktoś nie znał wcale Bytomia, obej-
rzał tylko jego zdjęcia opatrzone hasztagiem 
#PieknyBytom, a potem przyjechał do realnego 
Bytomia - musiałby dojść do wniosku, że inter-
net kłamie. Bo przecież kłamie - Bytom nie jest 
wszak najbrzydszym miastem w Polsce. 

W dawnych wiekach, kiedy nie znano 
jeszcze telefonu czy internetu, pod-
stawowy środek komunikacji mię-

dzyludzkiej stanowiła korespondencja. Pisano 
często (w XIX wieku pocztę dostarczano dwa 
razy dziennie - pocztę poranną i pocztę popołu-
dniową) i na ogół bardzo obszernie. Słynny sie-
demnastowieczny francuski filozof Blaise Pascal 
stwierdzał przekornie: „List ten jest dłuższy 
jedynie dzięki temu, iż nie miałem czasu napisać 
go krócej” (tłum. Tadeusza Boya-Żeleńskiego).

Sztuka pisania listów, epistolografia, zajmuje 
w polskim piśmiennictwie niezwykle ekspono-
wane miejsce. Wymieńmy kilka znamiennych 
przykładów listów: króla Jana III Sobieskiego 
do Marysieńki, Juliusza Słowackiego do matki, 
Salomei, Zygmunta Krasińskiego do ojca, 
Wincentego czy listy do Agnieszki wybitne-
go poety dwudziestolecia międzywojenne-
go Jerzego Lieberta. W czasach nam bliższych 
na szczególną uwagę zasługuje korespon-
dencja redaktora paryskiej „Kultury” Jerzego 
Giedroycia, który pisał 10 listów dziennie! 
Zachowało się ponad 160 000 jego listów (m.in. 
do Gombrowicza, Kisielewskiego, Mrożka, 
Wańkowicza, Czapskiego), to prawdopodobnie 

epistolograficzny rekord świata.
Wymienione przykłady korespondencji odzna-

czają się niezwykłą wartością dokumentacyjną, czę-
sto posiadają również ogromne walory literackie.

Niedawno prasa doniosła, że poczta duń-
ska rezygnuje w przyszłym roku z dostarcza-
nia listów. Polska poczta również boryka się 
z poważnymi trudnościami. Nawiasem: nasza 
poczta należy do najdroższych w Europie. List 
z Niemiec do Polski jest ofrankowany znacz-
kiem o nominale 1,10 euro (ok. 4,20 zł), na list 
z Polski do Niemiec i innych krajów europej-
skich trzeba wydać 10 zł.

Kto pisze dziś listy? Zanikła korespondencja 
okolicznościowa (z okazji imienin, urodzin, świąt 
wielkanocnych i Bożego Narodzenia), a także urzę-
dowa (wyjątek stanowi poczta wysyłana przez sądy 
i wydział podatków urzędu miejskiego). Zanikł 
niemal całkowicie zwyczaj wysyłania wakacyjnych 
kart widokowych. Wszystko zastąpiła poczta elek-
troniczna: mailowo przekazuje się nie tylko infor-
macje i życzenia, ale nawet kondolencje. Po naszym 
pokoleniu nie pozostanie żaden ślad epistologra-
ficzny, nie powstaną również nowe kolekcje wysy-
łanych pocztą kart pocztowych i widokowych. Tak 
przemija (korespondencyjna) postać tego świata.. 

Czas kiedy wszystko wypełnia się nadzieją. 
To co wydawało się martwe, odradza się 
i budzi w nas poczucie, że „teraz wszystko 

już będzie dobrze”. Przesadzamy domowe rośli-
ny aby dać im więcej przestrzeni do wzrostu. 
Siejemy nasiona z wiarą, że dadzą nam to, czego 
pragniemy. Zakładamy balkonowe ogrody i pie-
lęgnujemy te przydomowe. Kiedy wędruję ulica-
mi miast, uwielbiam przyglądać się ogródkom, 
które zakładane są na skrawkach ziemi wydzie-
ranej miastu. Małe płotki, jakieś łabędzie z opon, 
jakaś ławeczka sklecona z byle czego, miejsce 
by przysiąść na moment z papierosem. Czy są 
estetyczne – nie wiem, wiem, że są wynikiem 
potrzeby serca, odruchu wynikającego z jakiegoś 
pragnienia.

Przeczytałam kiedyś zdanie, że „tylko ci, 
którzy wierzą w  przyszłość zakładają ogro-
dy”. Mocno je poczułam. Moja babcia Emilia 
wysiadła pewnego dnia z pociągu towarowe-
go, który przywiózł ją, kilka osób z jej rodziny 
i  jakieś zbierane pod presją tobołki. Wysiadła 
na stacji Bytom. Dostała przydział do miesz-
kania na ulicy Piekarskiej. Obok domu, w któ-
rym mieszkała kiedyś był sad, ogród warzywny 
i ogród kwiatowy. Dzięki nim jej rodzina prze-
trwała trudny czas. Macie rację – nie wszyscy, 
którzy przyjechali ze wschodu na Śląsk, byli ze 
Lwowa. Emilia mieszkała pod Lwowem. Miała 
14 lat i to co urosło w ogrodzie, nosiła na plecach 
na targ do Lwowa. W bytomskim mieszkaniu na 

ulicy Piekarskiej nie było sadu, ani ogrodu. Moja 
babcia Emilia kupiła ogródek działkowy i w nim 
hodowała rośliny i warzywa. Kiedy byłam małą 
dziewczynką, dostałam od babci maleńki frag-
mencik ziemi, na której siałam nasiona i cze-
kałam aż coś z nich wyrośnie. Dzisiaj wiem, że 
uczyłam się odpowiedzialności i  cierpliwości. 
Potem Emilia przeprowadziła się do mieszka-
nia, z którego okien widać było skwer. Na tym 
skwerze posadziła kwiaty. Miała od tego czasu 
ogród kwiatowy pod oknami. Założyła kolejny 
w swoim życiu ogród.

W jaką przyszłość wierzyła? Kiedy rozma-
wiam z  ludźmi „stąd”, ze Ślązakami, słyszę – 
przyjechali, zabrali, weszli na nie swoje, obcy, 
niechciani. Emilia miała 18 lat i nie marzyła 
o Bytomiu. Zabrano jej cały jej świat. Nakazano 
spakować się i  jechać tam, skąd wyjechali ci, 
którym zabrano cały ich świat. Emilii już nie 
ma. Odeszła. Ogród pozostał. Może właśnie 
w to wierzyła? W to, że wiara, nadzieja, dobro – 
przetrwają. Chciałabym bardzo aby słowo „obcy” 
stało się synonimem „nieznajomy”, a więc taki, 
którego chcę poznać. Aby oznaczało otwartość, 
gościnność i zaciekawienie darami, które przy-
wozi z sobą każdy, kto przybywa z innej części 
świata.

Moja babcia Emilia przywiozła do Bytomia 
swój ogród. Możecie nadal znaleźć go na ul. 
Kraszewskiego. W Bytomiu. Ogrody zakładają 
tylko ci, którzy wierzą w przyszłość… 

Po upadku PRL na polskiej scenie poli-
tycznej dominowały dwa obozy: roz-
drobniony, postsolidarnościowy oraz 

postkomunistyczny, zgrupowany wokół SLD. 
Kulminacją tego podziału był najpierw rząd AWS 
z J. Buzkiem na czele, a następnie rząd SLD, który 
uzyskawszy 41% głosów, utworzył gabinet z L. 
Millerem oraz prezydentem A. Kwaśniewskim. 
Życie społeczne zdominowało wtedy bezrobocie, 
nasilała się emigracja zarobkowa i korupcja, której 
symbolem stała się afera Rywina.

Na początku XXI wieku ten podział poli-
tyczny zaczął tracić na znaczeniu, gdyż społe-
czeństwo domagało się zmiany, a hasło budo-
wy III Rzeczpospolitej zyskało na popularno-
ści. Polityczna scena nie znosi próżni – gdy stare 
partie albo zniknęły (AWS), albo stały się mar-
ginalne (Nowa Lewica), na ich miejsce pojawiły 
się nowe ugrupowania: PO z programem „Polski 
liberalnej” oraz PiS z programem „Polski solidar-
nej”. Przez kolejne 20 lat obie partie na zmia-
nę sprawowały władzę w Polsce, prowadząc do 
niespotykanej wcześniej polaryzacji społeczeń-
stwa. Każda z nich miała wspierające ją media, 
zwłaszcza telewizję, która dodatkowo podsycała 
ten konflikt, zwiększając swoją oglądalność.

Obecnie zachodzą jednak zmiany pokolenio-
we. Młode pokolenie praktycznie nie słucha radia 
i nie ogląda telewizji – jego głównym źródłem 
informacji stał się internet, w którym o uwagę 
użytkowników walczą tysiące serwisów, blo-
gów i mediów społecznościowych, a wraz z nimi 
tysiące różnych idei. Teoretycznie każdy polityk 
ma teraz równe szanse na dotarcie do wyborców.

Zmiany te są widoczne podczas spotkań kan-
dydatów na prezydenta – u niektórych domi-
nują wyborcy powyżej 60. roku życia, podczas 
gdy inni przyciągają głównie ludzi poniżej 30. 
roku życia. Ostatnie badania ośrodka Opinia24 
z lutego 2025 roku pokazują, że na dwóch kan-
dydatów „starych” partii – R. Trzaskowskiego 
i K.Nawrockiego – w grupie 60+ chce głosować 
74% wyborców, podczas gdy pozostali kandyda-
ci mają marginalne poparcie. W grupie 18–35 
lat ci sami kandydaci uzyskują łącznie jedynie 
34% poparcia, natomiast S. Mentzen w tej gru-
pie zdobywa aż 45% głosów. 

Polska nie jest tu wyjątkiem – podob-
ne zjawiska obserwujemy w  innych krajach 
Europy. W ostatnich wyborach do Bundestagu 
w Niemczech zwycięska CDU (centroprawica) 
uzyskała 38% poparcia wśród wyborców 60+, ale 
w grupie 18–25 lat jedynie 13%. Jeszcze gorzej 
wypadła SPD (centrolewica), która wśród mło-
dych zdobyła zaledwie 12% – był to jej najgorszy 
wynik od 1887 roku. Wśród młodych Niemców 
triumfowała postkomunistyczna Die Linke, 
a tuż za nią uplasowała się prawicowa AfD.

Podobne tendencje występują we Francji, 
gdzie młodsze pokolenie wybiera głównie par-
tie lewicowe oraz prawicowy Front Narodowy 
Marine Le Pen, podczas gdy starsze pokolenie 
pozostaje wierne tradycyjnym ugrupowaniom 
politycznym, które mają marginalne poparcie 
wśród młodych.

Widzimy, że rozchodzą się preferencje 
wyborcze między młodymi i starszymi wybor-
cami. Czy jest to zjawisko trwałe, czas pokaże.

Marcin Hałaś 

publicysta 

Katarzyna Michalska 

kierownik Pałacu w Miechowicach,  
filii Bytomskiego Centrum Kultury 

prof. Piotr Obrączka 

honorowy obywatel Bytomia 

Andrzej Migot 
infobroker, członek Stowarzyszenia 
Profesjonalistów Informacji
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W spisie wyborców Bytomia sporządzonym 

dla stałych obwodów glosowania zostaną 

z urzędu ujęci wyborcy: 

– zameldowani na pobyt stały w Bytomiu 

– wpisani na własny wniosek w stałym 

obwodzie głosowania na terenie Bytomia  

Pozostali wyborcy, w tym zameldowani 

na pobyt czasowy oraz żołnierze, ratownicy 

górniczy, odbywający zasadniczą służbę 

w obronie cywilnej oraz policjanci 

z jednostek skoszarowanych chcący wziąć 

udział w wyborach na terenie miasta 

Bytomia powinni złożyć w tej sprawie 

wniosek o zmianę miejsca głosowania 

– termin złożenia wniosku 

 od 4 kwietnia 2025 r. 

 do 15 maja 2025 r.  

Wniosek można złożyć: 

– w wersji papierowej opatrzonym 

własnoręcznym podpisem do Urzędu 

Miasta Bytomia /pok. 128/  

– za pośrednictwem elektronicznej skrzynki 

podawczej e-(PUAP). 

Wyborcy przebywający w dniu wyborów 

w szpitalach, domach pomocy społecznej, 

areszcie śledczym zostaną ujęci 

w odrębnych obwodach głosowania 

utworzonych dla tych jednostek 

na podstawie wykazów przekazach przez 

dyrektorów jednostek.  

Wniosek o zmianę miejsca głosowania 

można pobrać w Wydziale Spraw 

Obywatelskich Urzędu Miejskiego 

w Bytomiu (pokój 124) w punkcie 

informacyjnym lub pobrać ze strony 

internetowej (www. bytom. 

pl/bip/wybory-prezydenta-rp) i następnie 

złożyć w kancelarii urzędu (pokój 128). 

Wyborca, któremu wydano zaświadczenie 

o prawie do głosowania, zostanie z urzędu 

skreślony ze spisu wyborców, w którym 

uprzednio był ujęty w spisie. 

 

UWAGA!  

Wyborcy, którzy złożyli wniosek 

o zmianę miejsca głosowania, będą 

ujęci w tym samym spisie wyborców 

również w przypadku 

przeprowadzania ponownego 

głosowania (tzw. II tury wyborów).  

 

W przypadku przeprowadzenia 

ponownego głosowania (tzw. II tury 

wyborów) wyborca może również po dniu 

pierwszego głosowania (po tzw. I turze 

wyborów) złożyć wniosek o zmianę 

miejsca głosowania, najpóźniej do dnia  

29 maja 2025 r. 

 

Dla osób stale przebywających na terenie 

gminy Bytom – bez zameldowania na pobyt 

stały – dostępny jest również wniosek 

o ujęcie w stałym obwodzie głosowania, 

który można pobrać w pokoju 124. 

Następnie w/w wniosek należy złożyć wraz 

z wymaganymi dokumentami 

potwierdzającymi stałe przebywanie 

pod danym adresem (np. umowa najmu, 

rachunki za media, rozliczenie roczne PIT 

itp.) w pokoju 124. 

 

Godziny urzędowania: 

Od 7.30 do 17.30 w poniedziałek; 

Od 7.30 do 15.00 od wtorku do piątku; 

Informacja 

telefoniczna: 32 283 61 23, 283 61 24.

Ogłoszenie Urzędu 

Miejskiego w Bytomiu Głosować korespondencyjnie mogą wyborcy 

posiadający orzeczenie o znacznym lub 

umiarkowanym stopniu niepełnosprawności 

w rozumieniu ustawy z dnia 27 sierpnia 1997 r. 

o rehabilitacji zawodowej i społecznej oraz 

zatrudnianiu osób niepełnosprawnych w tym także 

wyborcy posiadający orzeczenie organu rentowego o:  

 

1) całkowitej niezdolności do pracy, ustalone na podstawie art. 12 

ust. 2, i niezdolności do samodzielnej egzystencji, ustalone 

na podstawie art. 13 ust. 5 ustawy z dnia 17 grudnia 1998 r. о 

emeryturach i rentach z Funduszu Ubezpieczeń Społecznych 

(Dz. U. z 2024 r. poz. 1631,  1243 i  1674); 

2) niezdolności do samodzielnej egzystencji, ustalone 

na podstawie art. 13 ust. 5 ustawy wymienionej w pkt 1;  

3) całkowitej niezdolności do pracy, ustalone na podstawie 

art. 12 ust. 2 ustawy wymienionej w pkt 1;  

4) o zaliczeniu do I grupy inwalidów;  

5) o zaliczeniu do II grupy inwalidów;  

a także osoby о stałej albo długotrwałej niezdolności 

do pracy w gospodarstwie rolnym, którym przysługuje 

zasiłek pielęgnacyjny. 

 

Głosować korespondencyjnie mogą również wyborcy: 

1) podlegający w dniu głosowania obowiązkowej 

kwarantannie, izolacji lub izolacji w warunkach 

domowych;  

2) którzy najpóźniej w dniu głosowania ukończą 60 lat.  

 

Głosować korespondencyjnie można tylko w kraju.  

 

Zgłoszenie zamiaru głosowania korespondencyjnego może 

być dokonane: 

 1. ustnie, 

 2. na piśmie utrwalonym w postaci: 

a) papierowej, opatrzonym własnoręcznym podpisem, 

b) elektronicznej, opatrzonym kwalifikowanym 

podpisem elektronicznym, podpisem zaufanym albo 

podpisem osobistym (e-puap), 

 3. telefonicznie – w przypadku wyborcy niepełnosprawnego 

oraz wyborcy podlegającego w dniu głosowania 

obowiązkowej kwarantannie, izolacji lub izolacji 

w warunkach domowych. 

 

Termin zgłoszenia zamiaru głosowania 

korespondencyjnego: 

 – najpóźniej do dnia 5 maja 2025 r.  

 

Zgłoszenie zamiaru głosowania korespondencyjnego 

dotyczy również ewentualnego ponownego 

głosowania (tzw. II tury).  

 

W przypadku przeprowadzania ponownego głosowania 

wyborca, który nie zgłosił zamiaru głosowania 

korespondencyjnego przed pierwszym głosowaniem, może 

po dniu pierwszego głosowania (tzw. I turze) zgłosić 

komisarzowi wyborczemu zamiar głosowania 

korespondencyjnego w ponownym głosowaniu 

(tzw. II turze), najpóźniej w 10. dniu przed dniem 

ponownego głosowania.  

 

Zgłoszenie powinno zawierać nazwisko, imię (imiona), 

numer ewidencyjny PESEL wyborcy, oznaczenie wyborów, 

których dotyczy zgłoszenie, a także wskazanie adresu, 

na który ma być wysłany pakiet wyborczy. Do zgłoszenia 

należy dołączyć kopię aktualnego orzeczenia właściwego 

organu orzekającego o ustaleniu stopnia 

niepełnosprawności. W zgłoszeniu wyborca może zażądać 

przesłania wraz z pakietem wyborczym nakładek na karty 

do głosowania sporządzonych w alfabecie Braille´a. 

Wyborca głosujący korespondencyjnie będzie ujęty w spisie 

wyborców w obwodzie głosowania właściwym dla jego 

stałego miejsca zamieszkania (zgodnie z adresem ujęcia 

w stałym obwodzie głosowania w Centralnym Rejestrze 

Wyborców). 

 

Głosować korespondencyjne nie mogą wyborcy 

umieszczeni w spisach wyborców w obwodach głosowania 

utworzonych w zakładach leczniczych, domach pomocy 

społecznej, zakładach karnych, aresztach śledczych i domach 

studenckich, a także wyborcy, którzy udzielili 

pełnomocnictwa do głosowania. 

 

Wniosek o zgłoszenie zamiaru głosowania 

korespondencyjnego dostępny jest w Wydziale Spraw 

Obywatelskich Urzędu Miejskiego w Bytomiu (pokój 112 

– tel. 32 2836112) lub na stronie internetowej (www. 

bytom. pl/bip/wybory-prezydenta-rp). 

 

Zgłoszenia można również dokonać w godzinach pracy 

delegatury Krajowego Biura Wyborczego w Katowicach 

obsługującego komisarza wyborczego tj. od poniedziałku 

do piątku od 7.30 do 15.30. 

 

Siedziba Delegatury: 

40-032 Katowice, 

ul. Jagiellońska 25, pok. 153, 

tel. (32) 725 92 09; 

(adres e-mail: katowice@kbw.gov.pl), e-puap: 

/87q6swch6s/skrytka@epuap 

 

Godziny urzędowania: 

Od 7.30 do 17.30 w poniedziałek; 

Od 7.30 do 15.00 od wtorku do piątku; 

Informacja telefoniczna: 32 283 61 12.

Ogłoszenie Urzędu Miejskiego w Bytomiu

Głosować przez pełnomocnika mogą wyborcy 

posiadający orzeczenie o znacznym lub 

umiarkowanym stopniu niepełnosprawności 

w rozumieniu ustawy z dnia 27 sierpnia 1997r. 

o rehabilitacji zawodowej i społecznej oraz 

zatrudnianiu osób niepełnosprawnych (Dz. U. 

z 2024 r. poz. 44, z późn. zm.), w tym także 

wyborcy posiadający orzeczenie organu 

rentowego o: 

 

1) całkowitej niezdolności do pracy, ustalone na podstawie 

art. 12 ust. 2, i niezdolności do samodzielnej egzystencji, 

ustalone na podstawie art. 13 ust. 5 ustawy z dnia 17 

grudnia 1998 r. о emeryturach i rentach z Funduszu 

Ubezpieczeń Społecznych (Dz. U. z 2024 r. 

poz. 1631, 1243 i 1674); 

2) niezdolności do samodzielnej egzystencji, ustalone 

na podstawie art. 13 ust. 5 ustawy wymienionej w pkt 1; 

3) całkowitej niezdolności do pracy, ustalone na podstawie 

art. 12 ust. 2 ustawy wymienionej w pkt 1; 

4) zaliczeniu do I grupy inwalidów; 

5) zaliczeniu do II grupy inwalidów; 

a także osoby о stałej albo długotrwałej niezdolności 

do pracy w gospodarstwie rolnym, którym przysługuje 

zasiłek pielęgnacyjny. 

Ponadto głosować przez pełnomocnika mogą wyborcy, 

którzy najpóźniej w dniu głosowania ukończą 60 lat. 

Głosować przez pełnomocnika można tylko w kraju. 

Pełnomocnikiem może być osoba posiadająca prawo 

wybierania.  

 

Pełnomocnikiem nie może być:  

1) osoba wchodząca w skład komisji obwodowej właściwej 

dla obwodu głosowania osoby udzielającej 

pełnomocnictwa do głosowania;  

2) mąż zaufania;  

3) obserwator społeczny;  

4) osoba kandydująca w wyborach.  

 

Pełnomocnictwo można przyjąć: 

1) tylko od jednej osoby lub  

2) od dwóch osób, jeżeli co najmniej jedną z nich jest 

wstępny (ojciec, matka, dziadek, babka, itd.), zstępny (syn, 

córka, wnuk, wnuczka, itd.), małżonek, brat, siostra lub 

osoba pozostająca w stosunku przysposobienia, opieki lub 

kurateli w stosunku do pełnomocnika.  

 

 Miejsce sporządzenia aktu pełnomocnictwa: 

• miejsce zamieszkania wyborcy udzielającego 

pełnomocnictwa wskazane we wniosku; 

• na obszarze gminy, poza miejscem zamieszkania wyborcy 

udzielającego pełnomocnictwa, jeżeli wyborca zwróci się 

o to we wniosku. 

 

Termin sporządzenia aktu pełnomocnictwa: 

• niezwłocznie, w terminie ustalonym z wyborcą i osobą, 

która wyraziła zgodę na przyjęcie pełnomocnictwa; 

 • w razie braku ustaleń, niezwłocznie w terminie 

wyznaczonym z urzędu. 

 

Miejsce składania wniosku o sporządzenie aktu 

pełnomocnictwa: 

• Wydział Spraw Obywatelskich Urzędu Miejskiego w Bytomiu, 

ul. Parkowa 2 (pokój 112) w godzinach pracy urzędu. 

 

Termin złożenia wniosku o sporządzenie aktu 

pełnomocnictwa: 

 – najpóźniej do dnia 9 maja 2025 r. 

 

Przed pierwszym głosowaniem akt pełnomocnictwa 

sporządza się odrębnie na pierwsze głosowanie 

(tzw. I turę) oraz na ponowne głosowanie (tzw. II turę), 

jeżeli będzie ono przeprowadzane. Natomiast wyborca, 

który nie złożył wniosku o sporządzenie aktu 

pełnomocnictwa przed pierwszym głosowaniem, może 

po dniu pierwszego głosowania złożyć wniosek 

o sporządzenie aktu pełnomocnictwa, najpóźniej w 9. dniu 

przed dniem ponownego głosowania.  

 

Wymagane dokumenty do sporządzenia aktu 

pełnomocnictwa: 

• wypełniony i podpisany przez wyborcę wniosek /jeżeli 

wyborca nie może lub nie umie złożyć podpisu, wniosek 

podpisuje osoba, która wyraziła zgodę na przyjęcie 

pełnomocnictwa/; 

• pisemna zgoda osoby mającej być pełnomocnikiem 

na przyjęcie pełnomocnictwa do głosowania; 

• kopia aktualnego orzeczenia właściwego organu 

orzekającego o ustaleniu stopnia niepełnosprawności, 

jeżeli wyborca udzielający pełnomocnictwa w dniu 

głosowania nie będzie miał ukończonych 60 lat; 

 

Cofnięcie pełnomocnictwa: 

• wyborca ma prawo cofnięcia pełnomocnictwa poprzez 

złożenie, najpóźniej na 2 dni przed dniem wyborów, tj. 

do dnia 16 maja 2025 r., stosownego oświadczenia 

Prezydentowi Bytomia lub doręczenie takiego 

oświadczenia właściwej obwodowej komisji wyborczej 

w dniu głosowania 

 

Pełnomocnictwa do głosowania nie może udzielić osoba, 

która zgłosiła zamiar głosowania korespondencyjnego. 

 

Pełnomocnictwo do głosowania wygasa z mocy prawa 

w przypadku: 

 • śmierci lub utraty prawa wybierania przez udzielającego 

pełnomocnictwa do głosowania lub pełnomocnika; 

 • gdy pełnomocnik wejdzie w skład obwodowej komisji 

wyborczej właściwej dla obwodu głosowania osoby 

udzielającej pełnomocnictwa; 

 • gdy pełnomocnik zostanie zgłoszony jako mąż zaufania; 

 • gdy pełnomocnik jest kandydatem w danych wyborach; 

 • wcześniejszego głosowania osobistego przez osobę, która 

udzieliła pełnomocnictwa do głosowania 

 

Czynności związane ze sporządzeniem aktu pełnomocnictwa 

do głosowania są wolne od 

opłat.  

 

Wniosek o sporządzenie aktu pełnomocnictwa 

do głosowania w wyborach Prezydenta Rzeczpospolitej 

Polskiej oraz druk zgody na przyjęcie pełnomocnictwa 

do głosowania można otrzymać w Wydziale Spraw 

Obywatelskich Urzędu Miejskiego w Bytomiu (pokój 112) lub 

pobrać ze strony internetowej (www. bytom. 

pl/bip/wybory-prezydenta-rp). 

 

Godziny urzędowania: 

Od 7.30 do 17.30 w poniedziałek; 

Od 7.30 do 15.00 od wtorku do piątku; 

Informacja telefoniczna: 32 283 61 12.

Ogłoszenie Urzędu Miejskiego w Bytomiu

Wyborca, który zamierza zmienić miejsce 

pobytu przed dniem wyborów, może 

otrzymać zaświadczenie o prawie 

do głosowania. Z zaświadczeniem takim 

można głosować w dowolnym obwodzie 

głosowania w kraju, za granicą lub 

na polskim statku morskim. 

 

Wniosek o wydanie zaświadczenia 

o prawie do głosowania składa się 

w dowolnie wybranym urzędzie gminy 

w terminie od dnia 4 kwietnia 2025 r. 

do dnia 15 maja 2025 r.  

 

Wniosek składa się na piśmie utrwalonym 

w postaci papierowej z własnoręcznym 

podpisem. Zaświadczenie o prawie 

do głosowania wyborca odbiera 

za pokwitowaniem osobiście albo przez 

upoważnioną pisemnie osobę, w urzędzie 

gminy, w którym złożono wniosek. 

W przypadku upoważnienia innej osoby 

do odbioru zaświadczenia wyborca 

sporządza wniosek o wydanie 

zaświadczenia i upoważnienie (może to 

być jeden dokument), w którym wskazuje 

swoje imię (imiona) i nazwisko, numer 

PESEL, adres zamieszkania, informację, 

w jakich wyborach wyborca jest uprawiony 

do głosowania, a także dane osoby 

upoważnionej do odebrania 

zaświadczenia. 

 

Wyborca, któremu wydano zaświadczenie 

o prawie do głosowania, zostanie z urzędu 

skreślony ze spisu wyborców, w którym 

uprzednio był ujęty w spisie. 

 

Wyborca otrzyma dwa zaświadczenia: 

zaświadczenie o prawie 

do głosowania w dniu pierwszego 

głosowania oraz zaświadczenie 

o prawie do głosowania w dniu 

ponownego głosowania (tzw. II tury 

wyborów). 

 

W przypadku przeprowadzania 

ponownego głosowania (tzw. II tury 

wyborów) wyborca zmieniający miejsce 

pobytu po dniu pierwszego głosowania, 

a przed ponownym głosowaniem, może 

otrzymać zaświadczenie o prawie 

do głosowania w dniu ponownego 

głosowania. Wniosek o wydanie takiego 

zaświadczenia składa się po dniu 

pierwszego głosowania w dowolnie 

wybranym urzędzie gminy, w terminie 

do dnia 29 maja 2025 r. 

 

UWAGA! 

Należy zwrócić szczególną uwagę, aby 

nie utracić zaświadczenia o prawie 

do głosowania. W przypadku jego 

utraty, niezależnie od przyczyny, nie 

będzie możliwe otrzymanie 

kolejnego zaświadczenia, ani wzięcie 

udziału w głosowaniu w obwodzie 

głosowania właściwym dla miejsca 

stałego zamieszkania. 

  

Wniosek o wydanie zaświadczenia można 

złożyć w Urzędzie Miejskim w Bytomiu 

w pokoju 105 w godzinach pracy urzędu tj. 

w poniedziałek od 7.30 do 17.30, 

od wtorku do piątku od 7.30 do 15.00. 

 

Godziny urzędowania: 

Od 7.30 do 17.30 w poniedziałek; 

Od 7.30 do 15.00 od wtorku do piątku; 

Informacja telefoniczna: 32 283 61 05.

Ogłoszenie Urzędu 

Miejskiego w Bytomiu
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Tomasz Nowak

– O przebudowę ul. Cyryla i Metodego 
apelowali podczas spotkań w dzielni-
cach, jak i w trakcie bezpośrednich roz-
mów mieszkańcy Łagiewnik – mówi 
zastępca prezydenta Bytomia Michał 
Bieda. – Zgodnie z  ubiegłorocznymi 
zapowiedziami rozpoczęliśmy realizację 
tej inwestycji drogowej. Dzięki pozyska-
niu środków zewnętrznych, ulica Cyryla 
i Metodego zostanie przebudowana na 
długości około 1,7 km. Realizacja tej 
inwestycji nie tylko poprawi komfort 
jazdy kierowców, ale także zwiększy bez-
pieczeństwo pieszych.

Mieszkańcy konsultowali

Prośbom wspomnianych mieszkań-
ców trudno się dziwić, bo w ostatnich 
latach ta przecież jedna z najważniej-

szych łagiewnickich ulic (mieści się 
przy niej chociażby wiele publicznych 
instytucji oraz kościół parafialny) była 
w opłakanym stanie. Kierowcy skarżyli 
się na liczne i głębokie dziury i wyboje, 
a przeprowadzane naprędce prowizo-
ryczne naprawy nawierzchni na nie-
wiele się zdawały. Pamiątkami po nich 
są liczne łaty na drodze.

Teraz to wszystko się gruntownie 
zmieni, a wielka w tym zasługa miesz-
kańców. Przypomnijmy bowiem, że 
zanim powstał projekt budowlany 
przebudowy ul. Cyryla i Metodego, 
miasto zaprosiło łagiewniczan na 
konsultacje społeczne, które wzbudzi-
ły spore zainteresowanie. Następnie 
po opracowaniu dokumentacji pro-
jektowej oraz pozyskaniu pokaź-
nych środków zewnętrznych rozpi-
sano przetarg wyłaniający realizatora 
przedsięwzięcia.

Przebudują, pociągną 
i stworzą
Wedle podpisanej umowy ma on prze-
budować nawierzchnię jezdni, napra-
wić krzywe chodniki oraz przygoto-
wać zjazdy do poszczególnych posesji. 
Poza tym trzeba przebudować kanali-
zację deszczową, pociągnąć nową sieć 
oświetlenia ulicznego oraz stworzyć na 
nowo i odpowiednio zabezpieczyć sieci 
elektroenergetyczne oraz telefoniczne.

Dodatkowo rozpoczęta kilkana-
ście dni temu inwestycja obejmie też 
fragment ul. Górnośląskiej. To nie 
wszystko, bo wzdłuż ul. Krzyżowej, na 
jej odcinku od ul. Cyryla i Metodego 
do ul. Łagiewnickiej wykonany zosta-
nie ciąg pieszo-rowerowy. Nie obej-
dzie się poza tym bez zagospodaro-
wania leżących po sąsiedzku terenów 
zielonych. ■

Na Cyryla i Metodego
 już modernizują

Czy ktoś ma wątpliwości, że ta droga musi być wyremontowana? 
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ZMARŁ KAROL BULA 
- KRYTYK MUZYCZNY, 
MUZYKOLOG 
I PEDAGOG. Z OPERĄ 
ŚLĄSKĄ BYŁ ZWIĄZANY 
OD LAT PRZEZ KONKURS 
IM. ADAMA DIDURA.

 
O śmierci Karola Buli poinformo-
wał w  mediach społecznościowych 
inny krytyk muzyczny Adam Rozlach, 
który napisał: „W nocy z  piątku na 
sobotę (28/29 marca)  zmarł mój 
Profesor, niezapomniany Kolega po 
fachu Karol Bula - teoretyk muzyki, 
muzykolog, krytyk muzyczny, potem 
bliski mi, zawsze serdeczny, uśmiech-
nięty i oddany Kolega”.

Karol Bula w  życiu muzycznym 
Śląska był człowiekiem-instytucją. 
Od 1958 roku współpracował jako 
komentator muzyki z  Filharmonią 
Śląską w Katowicach i innymi filhar-
moniami w kraju, a także z PR i TVP. 
Był jednym z najbardziej cenionych 
publicystów i recenzentów muzycz-
nych w Polsce. Oczywiście w swoim 
fachu zajmował się muzyką poważ-
ną, w  tym operową. To on razem 
z Tadeuszem Kijonką i Napoleonem 
Siessem „wymyślił” i  zainicjo-
wał w  Operze Śląskiej Konkursy 
Wokalistyki Operowej im. Adama 
Didura. Był przez 5 edycji (1994-
2012) ich dyrektorem artystycznym, 
jurorem, a potem sprawozdawcą-re-
cenzentem.

Karol Bula przez wiele lat pro-
wadził również zajęcia na Akademii 
Muzycznej w Katowicach, był kie-
rownik Redakcji Encyklopedycznej 
Polskiego Wydawnictwa Muzycznego. 
- Był osobą o wielkim sercu, pełnym 
pasji i zaangażowania, o niezwykłej 
kulturze osobistej, zawsze serdeczny i 
uśmiechnięty - tymi słowami pożegnał 
go zespół Opery Śląskiej.

W ubiegłym roku obecny był na 
V Międzynarodowym Konkursie 
Wokalistyki Operowej im. Adama 
Didura. Poruszał się już na wózku 
inwalidzkim, musiał korzystać 
z pomocy opiekuna, by dostać się na 
widownię Opery Śląskiej, ale w słu-
chaniu muzyki pozostawał wciąż tak 
samo uważny i sprawny. Teraz zapew-
ne już pisze recenzję z występów chó-
rów anielskich. Chętnie byśmy ją prze-
czytali. MH

Nie żyje Karol Bula
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MIASTO

 Z Rządowego Funduszu Polski Ład 
pozyskaliśmy na nią 9 mln 812 tys. 
zł, a z Górnośląsko-Zagłębiowskiej 

Metropolii 812 tys.

10,7
tyle milionów pochłonie 

inwestycja w Łagiewnikach. 

ŁAGIEWNIKI. CIESZCIE SIĘ KIEROWCY, BO WRESZCIE KONIEC Z DZIURAMI, 
WYBOJAMI I KOLEINAMI NA ULICY CYRYLA I METODEGO. JEJ TRWAJĄCY 
REMONT ZNACZĄCO POPRAWI KOMFORT JAZDY I PRZEDE WSZYSTKIM 
ZAPEWNI BEZPIECZEŃSTWO.

eprasa.pl c75502d707
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Jaka najpopularniejsza historia 
wiąże się z Bytomiem?
To na pewno klątwa rzucona na miasto. 
Na ten temat pisano nie tylko w źró-
dłach historycznych, ale nawet w gaze-
tach spoza naszego miasta. Natrafiłem 
na Gazetę Opolską, która kilkadziesiąt 
lat temu opublikowała tę historię. I nie 
ma co się dziwić, bo pasowała ona do 
wielu sytuacji. Niektórzy nawet usiłowa-
li w ten sposób wytłumaczyć pogarsza-
jącą się sytuację ekonomiczną w naszym 
mieście, kiedy po latach prosperity poza-
mykano zakłady przemysłowe. Wtedy 
najłatwiej było zrzucić wszystko na to, co 
wydarzyło się w XIV wieku. Nie każdy 
bowiem wiedział, że już prawdopo-
dobnie dwa lata po klątwie a na pewno 
(bo dowodzą tego źródła historyczne) 
w 1711 roku, klątwa została zdjęta. 

Dlaczego na Bytom rzucono 
klątwę?
To były dawne czasy, kiedy o pano-
wanie nad Bytomiem walczyli dwaj 
książęta: cieszyński i oleśnicki. Jeden 
z  nich chciał na swoją stronę prze-
ciągnąć proboszcza kościoła p.w. 
św. Małgorzaty a drugi - z kościoła 
Mariackiego. Walka pomiędzy ksią-
żętami zamieniła się w sprawę poli-
tyczną a potem bunt społeczny. Osoby, 
które popierały proboszcza z kościo-
ła Mariackiego poprosiły o wsparcie 
samego papieża. Ten natomiast pole-
cił, aby wszyscy w Bytomiu przyjęli 
jako jedyne prawomocne probostwo 
właśnie te. Ludzie, którzy wspierali 
księdza z Małgorzatki byli tak oburze-
ni, że wszczęli bunt. Pojmali probosz-
cza i wikarego z kościoła Mariackiego 
i utopili ich w stawie koło kościoła św. 
Małgorzaty. Za ten karygodny czyn 
i  świętokradztwo biskup krakowski 
rzucił na miasto klątwę.

Jak to się przełożyło na dzieje 
miasta?
Skutki były dramatyczne, zwłaszcza 
z  powodu strat ekonomicznych, jaki 
wywołały. W mieście przeklętym nie 
mogły odbywać się obrzędy religijne, 
nie mógł też istnieć handel. A Bytom 
w  tamtym czasie był jednym z  naj-
ważniejszych punktów handlowych na 
mapie tej części Europy. Równolegle 
kończyły się eksploatowane złoża sre-
bra. Sytuacja była bardzo zła. Dlatego 
podobno już dwa lata później papież 
zdjął klątwę z Bytomia. Ale nie wiado-
mo ani czy to prawda, bo nie mamy na 
ten temat zapisów, ani czy cokolwiek to 
zmieniło w życiu miasta i jego miesz-
kańców. Historia o klątwie pozwalała 
jednak przez długie lata tłumaczyć, dla-
czego nasze miasto nie jest taką potęgą 
gospodarczą i przemysłową jak kiedyś. 
A pamiętajmy, że niewiele brakowało, 
a miałoby szansę na to, aby zostać stolicą 
regionu, bo ofertę miało dużo mocniej-
szą, niż Katowice. Pamiętajmy, że było 
to jedno z najbardziej uprzemysłowio-
nych miast w Niemczech, a potem, jako 
polskie miasto, po II wojnie światowej 
dostarczało do budżetu Państwa aż 2 
proc. PKB. Jeszcze 50 lat temu działa-
ło tu siedem kopalń węgla kamienne-
go, wydobywano cynk i ołów, działała 
huta i wiele innych ważnych zakładów 
przemysłowych. Żyło tu wtedy 240 tys. 
mieszkańców, obecnie jest nas o 100 tys. 
mniej.

Czy to prawda, że miało tutaj 
powstać Trójmiasto?
Sto lat temu, po podziale Górnego 
Śląska, kiedy nasze miasto należa-
ło do Niemiec Bytom, Zabrze oraz 
Gliwice miały wspólnie utworzyć taką 
metropolię, z ogromnym przemysłem, 
wspólnym budżetem i razem stać się 

potęgą w tym terenie. Nie udało się, 
bo urzędnicy wtedy zajmowali się już 
innymi sprawami. Mówi się, choć nie 
ma na to dowodów, że na pamiąt-
kę tego pomysłu pod magistratem 
w  Gliwicach stoi do dziś fontanna 
z trzema faunami, którzy mają symbo-
lizować burmistrzów tych miast.

Nie doszło też do realizacji innego 
pomysłu z tamtych czasów. Myślę 
o wysiedleniu mieszkańców. 
Tak, kolejny dotyczył właśnie wysie-
dlenia mieszkańców Bytomia i prze-
niesienia ich do Pyskowic, albo jak 
podaje inna wersja, do Nowego 
Bytomia w Rudzie Śląskiej. Chodziło 
o to, by prowadzić rabunkowe wydoby-
cie węgla kamiennego. Kolejna władza 
doszła jednak do wniosku, że można 
wydobywać węgiel, a mieszkańcy mogą 
pozostać w swoich domach. Niestety, 
przez tak intensywne wydobycie mia-
sto zapada się. Są miejsca, gdzie róż-
nica poziomów wynosi kilka metrów! 

Ale w czasach prosperity żyło się 
tutaj bardzo dobrze, było dużo 
atrakcji, nowoczesnych rozwiązań.
Najsłynniejszy jest chyba pociąg, który 
trasę z Bytomia do Berlina pokony-
wał w 4,5 godziny! Nawet dziś to jest 
niemożliwe, a  tak było 100 lat temu. 
Chodziło o  to, aby ówcześni biznes-
meni mogli załatwić swoje interesy 
w stolicy w ciągu jednego dnia. Ostatni 
pociąg wracał do Bytomia około półno-
cy, można było więc rano wyjechać, zro-
bić co konieczne w stolicy, ale wyspać 
się w swoim łóżku. Bardzo dużo osób 
w  tamtym czasie korzystało z  tzw. 
Latającego Ślązaka, jak nazwano ten 
superszybki pociąg. To były czasy!  ■

Rozmawiała: Małgorzata Himmel

Klątwa, Trójmiasto i Latający Ślązak, 
czyli ciekawe opowieści z przeszłości
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KOMPLETNA NIEODPOWIEDZIALNOŚĆ TO MAŁO 
POWIEDZIANE. 24-LETNI KIEROWCA W OBSZARZE 
ZABUDOWANYM PĘDZIŁ FORDEM 124 KILOMETRY NA 
GODZINĘ! DOSTAŁ ZA TO MANDAT WYNOSZĄCY 
5 TYSIĘCY ZŁOTYCH I 15 PUNKTÓW KARNYCH.

 
Pirata drogowego zatrzymano na ulicy Chorzowskiej, gdzie obowiązuje ograni-
czenie do 50 km/h. Odczyt z radaru zszokował nawet doświadczonych policjan-
tów. Szybko okazało się, że mają do czynienia z recydywistą, bo młodego męż-
czyznę już raz ujęto za podobny wyskok. 

Dlatego też zwyczajowy mandat podwojono, a kierowca stracił prawo jazdy. 
Szybko dokumentów nie odzyska, bo przekroczył dozwoloną liczbę punktów 
i będzie musiał ponownie przystąpić do egzaminu. Szczegółowo jego sytuację 
nakreśli mu sąd, przed którym odpowie. TON

Pędził 124 na godzinę 
w terenie zabudowanym

OGŁOSZENIE 

o pierwszym nieograniczonym przetargu pisemnym na sprzedaż prawa własności 
działek gruntu 1609/265, 1290/265, 312/31, 339/29, 281/32, 285/32, 208/33, 

położonych w Bytomiu przy ul. Strzelców Bytomskich/Tarnogórskiej o pow. 8775 m2 

Osoby zainteresowane powinny skontaktować się z ZBM-TBS Sp. z o.o. w Bytomiu, 
ul. Kolejowa 2A, tel. (32) 395 54 01 

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 2.470.000,00 zł (netto), 

Termin składania ofert upływa w dniu 23.04.2025 r. o godz. 11.00. 

Pełna treść ogłoszenia na stronie internetowej Spółki www.zbm-tbs.pl bip.
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BYTOM. CZY NA BYTOM RZUCONO KLĄTWĘ? W JAKIM CZASIE STO LAT TEMU POCIĄG Z BYTOMIA DOJEŻDŻAŁ DO BERLINA? CO 
OZNACZAJĄ TRZY FAUNY NA FONTANNIE POD GLIWICKIM MAGISTRATEM? NIE TYLKO O TYM, ALE TEŻ O INNYCH MIEJSKICH 
ANEGDOTACH I PRAWDZIWYCH WYDARZENIACH Z DAWNYCH LAT ROZMAWIAMY Z TOMASZEM SANECKIM, BYTOMSKIM HISTORYKIEM.
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Tomasz Nowak

O
 wcześniejszych intrygu-
jących, bo pozostawia-
jących wiele domysłów 
odkryciach już pisaliśmy. 
Przypomnijmy zatem, 

że specjaliści z  krakowskiej firmy 
Des odsłonili między innymi mury 
świątyni pochodzące wedle ich przy-
puszczeń z XIV wieku oraz ślady dzia-
łalności tych, którzy w różnych jego 
częściach przebudowywali obiekt od 
roku XV wieku aż do czasów współ-
czesnych. Wielkie wrażenie i zrazem 
sporo dociekań wzbudziło ujawnienie 
ostrołukowej furty, pochodzącej jesz-
cze z zapewne z czasów, kiedy w tym 
miejscu funkcjonował klasztor, czyli 
z początku XVII wieku.

Była ona szczelnie zasypana gru-
zem i zaklinowana zaprawą murarską. 
Jej  elementy zabrano do fachowych 
badań, by dowiedzieć się dokładnie, 
kiedy całość powstała. Taką wiedzę 
mamy już teraz w przypadku również 
tam się znajdującej opaski zewnętrz-

nej zrobionej ze zbrojonego betonu. 
Założona w  latach pięćdziesiątych 
i  sześćdziesiątych minionego stu-

lecia opaska spinała spękane ściany 
i  zabezpieczała je przed jakże czę-
stymi wówczas i niebezpiecznymi dla 

bytomskiej zabudowy szkodami gór-
niczymi.

Monidła na wapieniu

Za furtą natrafiono na kanał. Wznosi się 
on ku górze, a to oznacza, że istniało tam 
wcześniej przejście do nawy lub wejście 
na chór lub lożę. Ewentualnie mimo 
podwyższenia sklepienia schodzono nim 
do krypty. Natomiast w szczytowej czę-
ści arkady po zewnętrznej i wewnętrz-
nej stronie muru archeolodzy odkryli 
pozostałości monideł malowanych na 
powierzchni z wapienia.

To nie wszystko, bo podobne ślady 
po malaturze zauważono także na 
fragmentach wspomnianego kanału, 
wewnątrz muru kościelnego. Przejście 
to powstało, gdy istniały krużgan-
ki wirydarza, osłaniające malowidła 
zewnętrzne przed zmiennymi warun-
kami atmosferycznymi. Prócz tego na 
ścianie zewnętrznej starej zakrystii 
ujawniono zamurowane wejście. Jak 
się przypuszcza w XIX wieku mogło 
no służyć jako remiza.

W poszukiwaniu obrysów 
okien

Kolejne pamiątki przeszłości scho-
wane były pod tynkiem, którego 
skuwanie niedawno się rozpoczę-
ło. - Roboty budowlane związane ze 
skuwaniem tynku ujawniły kolejne 
tajemnice, jakie skrywa kościół pw. 
św. Wojciecha. Prace te niewątpliwie 
pozwolą nam również zobaczyć, jakie 
na przestrzeni kilku stuleci zachodziły 
zmiany w strukturze architektonicznej 
kościoła związane z jego przebudową 
– mówi Jarosław Święcicki, arche-
olog zespołu badawczego z Oddziału 
Górnośląskiego Stowarzyszenia 
Naukowego Archeologów Polskich 
oraz Muzeum Górnośląskiego 
w  Bytomiu, który pełni nadzór 
archeologiczny nad prowadzonymi 
w kościele pracami. - Bardzo ważne 
będą również prace związane ze sku-
ciem tynku na elewacji kościoła od 
strony ul. Józefczaka. Podejrzewamy, 
że mogą się tam znajdować pozostało-
ści obrysów gotyckich okien. ■

Odkrywają tajemnice jedna po drugiej

Krok po kroku archeolodzy odsłaniają frapującą przeszłość
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KAMIL ZDEBEL I MONIKA 
MYŚLIWIEC ZOSTALI 
LAUREATAMI ZŁOTYCH 
MASEK 2024 ZA 
DOKONANIA NA SCENIE 
OPERY ŚLĄSKIEJ.

 
Laureatów Złotych Masek - naj-
ważniejszych nagród teatralnych 
w województwie śląskim - ogłoszo-
no w poniedziałek 31 marca podczas 
uroczystości zorganizowanej na sce-
nie Teatru Śląskiego w Katowicach. 
W czasie gali usłyszeliśmy dobre wia-
domości. Złotą Maskę w  kategorii: 
aktorstwo - rola wokalno-aktorska 
otrzymał solista Opery Śląskiej Kamil 
Zdebel. Taką samą nagrodę w katego-

rii choreografia - ruch sceniczny otrzy-
mała Monika Myśliwiec za choreogra-
fię i reżyserię autorskiego widowiska 
baletowego „Makbet”  zrealizowanego 
w Operze Śląskiej.

Zdebla (na zdjęciu w  środku) 
nagrodzono za partię Zurgi w operze 
„Poławiacze pereł” Georgesa Bizeta, 
która odbyła się w  marcu ubiegłe-
go roku na scenie Opery Śląskiej. 
W  recenzji z  tego spektaklu pisa-
liśmy m.in.: „ Andrzej Lampert 
- Nadir, Kamil Zdebel - Zurga, 
Grzegorz Szostak - Nurabad oraz 
Rusłana Kowal - Leila. Wszyscy na 
najwyższym poziomie śpiewaczym. 
Prawdziwe perły”. Jak widać jury przy-
znające Złote Maski podzieliło naszą 
opinię, a  najwyżej oceniło kreację 
Kamila Zdebla. MH

Złote Maski dla naszych

Monika Myśliwiec
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ŚRÓDMIEŚCIE. KOŚCIÓŁ ŚWIĘTEGO WOJCIECHA JEST JEDYNYM Z NAJSTARSZYCH W BYTOMIU. NIC WIĘC DZIWNEGO, ŻE 
JEGO TRWAJĄCA WŁAŚNIE MODERNIZACJA CO CHWILĘ POZWALA ODKRYĆ KOLEJNĄ FRAPUJĄCĄ TAJEMNICĘ Z PRZESZŁOŚCI. 
ARCHEOLODZY SĄ PRZEKONANI, ŻE TAK JUŻ BĘDZIE DO SAMEGO KOŃCA ROBÓT.  
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Kąpiele cieplne 

w saunie działają 

odprężająco oraz 

przyczyniają się 

do produkcji endorf in, które 

nazywane są hormonami 

szczęścia. Niektórzy mówią 

więc, że w saunie można 

wypocić stres. Poza tym sauna 

działa hartująco na organizm. 

Po seansie można schłodzić się 

w zbiorniku z zimną wodą.

ŻYCIE MIASTA

Marcin Hałaś

M
iłość Tomasza Kostka do sztuki 
operowej rozpoczęła się bardzo 
wcześnie. - Z rodzicami cho-
dziłem na spektakle od dziecka. 
Na szczęście mamy w  swoim 

mieście Operę Śląską - mówi Tomasz Kostek. - 
Potem w Gimnazjum nr 1 byłem uczniem Klasy 
Aktywności Twórczej i  to „rozbrykało” mnie 
twórczo.

W operze i na scenie

Dlatego po latach Tomasz Kostek zaczął uczyć 
się śpiewu operowego. W ramach wolontariatu 
pracował jako bileter w Operze Śląskiej, wów-
czas zaprzyjaźnił się z kilkoma solistami, a śpie-
wu uczyła go nieżyjąca już Barbara Markiewicz. 
Nauka nie poszła w  las - przez dwa sezony 
Tomasz Kostek pracował w Gliwickim Teatrze 
Muzycznym jako członek zespołu wokalne-
go. Dzisiaj występuje w  spektaklach Teatru 
Muzycznego Arte Creatura. Wykonuje drugo-
planowe partie w znanych operetkach: „Zemście 
nietoperza”, „Wesołej wdówce” i  w „Nocy 
w Wenecji”.

Ale śpiewaków w  Bytomiu jest na pęczki, 
pisaliśmy o nich w „Życiu Bytomskim” dziesiątki 
razy. Natomiast nigdy nie pisaliśmy o saunami-
strzu. Któż to jest? Otóż to człowiek, który pro-
wadzi rytuał, seans, ceremonię (to równoprawne 
nazwy) w saunie. W Bytomiu mamy tylko nie-
dawno otwartą małą saunę w Centrum Sportów 
Wspinaczkowych Na Skarpie i  drugą w  pry-
watnej siłowni, ale województwo śląskie jest 
swoistym „saunowym zagłębiem”. Na przykład 
w Czeladzi istnieje największa w Europie sauna, 
mogąca pomieścić jednorazowo 350 osób - to 
Termy Rzymskie w Pałacu Saturna.

Zaczęło się w ruskiej bani

Pierwszą sauną, z jaką zetknął się Tomasz Kostek 
była klasyczna „ruska bania” do jakiej chodził 
podczas podróży do Odessy i Lwowa. Saunować 
w Polsce (a w naszym kraju mamy przede wszyst-
kim sauny skandynawskie) zaczął w czasie pan-
demii. Sauny stają się w Polsce coraz modniejsze, 
więc rozwija się coś, co można nazwać kulturą 
saunowania. Od ponad 10 lat działa w naszym 
kraju Polskie Towarzystwo Saunowe. Z jednej 
strony propaguje ono tzw. kulturę saunowania, 
z drugiej strony skupia saunmistrzów. Kostek 
ukończył kurs prowadzony właśnie przez tę orga-
nizację i uzyskał certyfikat saunamistrza.

Czym zajmuje się saunamistrz? Najkrócej 
i żartobliwie można powiedzieć: polewa kamie-

nie wodą i macha ręcznikiem. W rzeczywistości 
- przygotowuje i prowadzi seans saunowy, bo dzi-
siaj w wielu saunach nie chodzi tylko o to, żeby 
wejść i posiedzieć kilkanaście minut. Saunamistrz 
nie tylko dba o optymalną temperaturę w sau-
nie. W trakcie seansów przygotowuje i „pusz-
cza” muzykę oraz wykorzystuje olejki eteryczne, 
a właściwie przede wszystkim jest opiekunem 
saunowiczów, dbając o ich bezpieczeństwo, kom-
fort i relaks.

Seans, czyli widowisko

Ale niektóre seanse saunowe, nazywane także 
rytuałami, przeistaczają się już w  coś wię-
cej - w  rodzaj widowiska. Saunamistrz jest 
tu także swoistym „wodzirejem”, który cza-

Jak zostać saunamistrzem?

Tomasz Kostek (z lewej) w chwili ogłoszenia wyników konkursu sanunamistrzów w Krakowie

Bytomianka  Jagoda  Budz i sz 
z  wykształcenia jest... technikiem 
i grafikiem komputerowym. Ale zre-
zygnowała z  tej pracy, żeby założyć 
studio pole dance. Wychowała się 
przecież w  sportowej rodzinie, a  w 
młodości trenowała różne dyscypliny.

W rodzinie Jagody sport to chleb 
powszedni. Jej ojciec Krzysztof 
Budzisz trenował judo, a  obecnie 
rywalizuje w biegach przeszkodowych 
OCR, brał też udział w telewizyjnym 
show Ninja Wariors. Mama, Katarzyna 
Budzisz organizuje i  sędziuje biegi 
OCR, jest również sędzią pięcioboju 
nowoczesnego. - Od dziecka trenowa-
łam wiele dyscyplin: od piłki nożnej do 
lekkiej atletyki, ale od zawsze wiedzia-
łam również, że chcę łączyć to z czymś 
artystycznym - mówi Jagoda.

Na rurze na igrzyskach?

Dlatego zaczęła tańczyć jazz, ale również 
czuła, że to nie jest jeszcze to, w czym 
w pełni się realizuje. Wreszcie trafiła na 
pole dance, który jej zdaniem łączy sport 
z artystyczną duszą. Pole dance nazywa-

ny bywa „tańcem na rurze”. W rzeczy-
wistości od 8 jest to oficjalnie uznana 
i  zarejestrowana dyscyplina sportu. 
Łączy elementy akrobatyki oraz gimna-
styki artystycznej. Wiele osób nie zdaje 
sobie zapewne sprawy, że jej przedstawi-
ciele zabiegają o to, żeby polo dance stało 
się dyscypliną olimpijską.

Po roku treningów - Jagoda sama 
zaczęła prowadzić zajęcia dla grup 
początkujących. Pracowała jako 
instruktorka w  trzech miejscach 
- ostatnim z  nich była Centrum 
Wspinaczkowe Na Skarpie, gdzie uru-
chomiono salę pole dance. Aż wresz-
cie doszła do wniosku, że chce mieć 

coś własnego. W ten sposób otworzyła 
Pole Dance Studio Factory, zlokalizo-
wane w samym centrum Bytomia, przy 
ul. Browarnianej.

W powszechnej świadomości 
„taniec na rurze” wciąż jeszcze koja-
rzy się z tańcem erotycznym. - Kiedy 
zaczynałam, na samym początku, sły-
szałam sporo takich komentarzy - 
mówi Jagoda Budzisz. - Teraz to się 
zmienia, coraz więcej ludzi ma świa-
domość, że to jest sport. W jakiś spo-
sób pole dance można porównać do 
łyżwiarstwa figurowego, w którym jest 
jazda sportowa i artystyczna. Podobnie 
w pole dance dwie podstawowe katego-
rie: pole sport i pole art. Są też zawody 
w duetach, parach oraz mikstach.

Mężczyźni też mogą

Pole dance uprawiać mogą również 
mężczyźni, choć siłą rzeczy w  tym 
sporcie jest ich mniej. W zawodach 
są też dwa rodzaje rurek: statyczna 
i obrotowa. Każda ma taką samą śred-
nicę - 45 milimetrów, wykonana jest 
z metalu pokrytego niklem. Ale tutaj 

zdarzają się już „wariacje” - w sprzeda-
ży są już także rurki podświetlane od 
wewnątrz.

Jagoda Budzisz uprawia nie tylko 
pole dance. Chociaż jest niewyso-
ką i  szczupłą dziewczyną - trenuje 
także biegi hyrox. To odmiana bie-
gów, w  których do przebiegnięcia 
jest 8 odcinków długości 1 kilometra, 
a  pomiędzy nimi trzeba wykonać 8 
zadań siłowych. Na przykład przeno-
szenie ciężarów, pchanie albo ciągnię-
cie sanek z ciężarami. W swojej kate-
gorii pani Jagoda przeciąga na sankach 
ponad 200 kilogramów.

Najmłodsza uczestniczka zajęć 
prowadzonych przez Jagodę Budzisz 
miała 6 lat, najstarsza - około 50. - 
Pole dance rozwija nas nie tylko na 
płaszczyźnie cielesnej, ale również 
umysłowej, bo daje niesamowitą pew-
ność siebie - mówi Jagoda Budzisz. 
- Wykonanie elementu, który wyda-
wał nam się megatrudny. Pole dance 
jest też wyjątkowy, bo w trakcie zajęć 
można poznać i  wzmocnić własną 
kobiecość oraz budować świadomość 
swojego ciała. MH

Pole dance, czyli wzmocnić swoją kobiecość

Studio Jagody Budzisz mieści się na najwyższym piętrze budynku przy ul. Browarnianej
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BYTOMIANIN TOMASZ KOSTEK MA TRZY ŻYCIA. W PIERWSZYM: „ZWYCZAJNYM” PRACUJE NA ETACIE W BANKU, MA TEŻ LICENCJĘ 
ZARZĄDCY NIERUCHOMOŚCI. W DRUGIM ARTYSTYCZNYM - WYSTĘPUJE W SPEKTAKLACH OPERETKOWYCH. WRESZCIE W TRZECIM - 
JEST SAUNAMISTRZEM I W TEJ DZIEDZINIE BĘDZIE WALCZYŁ O MISTRZOSTWO POLSKI!

sami daje jakiś pokaz. Co więcej, rozgrywa-
ne są Mistrzostwa Polski Saunamistrzów. 
Najpierw są konkursy regionalne organizowa-
ne w trzech miastach: Krakowie, Kielcach oraz 
nad Bałtykiem.  Kilkanaście dni temu Kostek 
wygrał krakowskie zawody saunamistrzów i w 
czerwcu będzie walczył o mistrzostwo Polski. 
Kostek zaskoczył, bo w czasie swego seansu 
saunowego... zaśpiewał piosenkę „Bo życie 
kabaretem jest” z musicalu „Cabaret”. Wywołał 
naprawdę duże wrażenie.

A wszystko robi to człowiek, który od d 8 
lat pracuje na etacie w banku. - Do godziny 17 
jestem, jak to mówią młodzi, klasycznym kor-
puszczurem - mówi Tomasz Kostek. - Ale wie-
czorami i w weekendy mogę poświęcać się innym 
zajęciom. ■
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Co? Gdzie? Kiedy?

ŻYCIE MIASTA

P
isanki i  drewniane zają-
ce można zobaczyć już 
w  centrum miasta, mie-
dzy innymi na skwe-
rze Georga Brüninga 

przy Urzędzie Miejskim, a  także 
na Polanie Piknikowej w  Parku 
Miejskim im hm. Kachla, przy pl. 
Sikorskiego oraz na Rynku, gdzie 
oprócz akcentów świątecznych, wró-
ciły także meble miejskie. Zapewne 
podobnie jak przed rokiem będą się 
one cieszyły sporą popularnością 
wśród mieszkańców. Głównie cho-
dzi o leżaki zajmowane w słoneczne 
dni.

Zagospodarowanie małej archi-
tektury i zieleni na naszym Rynku 
to projekt, który od kilku lat 
z  powodzeniem rozwija Miejski 

Zarząd Dróg i  Mostów. Spotkał 
się on z  dużym zainteresowaniem 
mieszkańców. Na bytomskim Rynku 
można już zobaczyć segmenty z sie-
dziskami, bocianie gniazdo, a także 
donice ze stolikami m.in. do gry 
w szachy. 

Na latarniach zawisły ażurowe 
motyle. Płytę Rynku ozdobią też 
zające wykonane przez pracowników 
Zaplecza Technicznego MZDiM. 
Wielkanocne dekoracje ozdabiają 
również Park Amendy, miechowic-
ki Park Tiele-Wincklerów i Skwer 
Bonczola. Można je także spotkać 
spacerując promenadą w Rozbarku, 
w  Parku Konopnickiej, w  Parku 
Grota, przy skwerze Joanny Gryczik 
w Szombierkach oraz na Placu Jana 
w Stolarzowicach. RED ■

Wiosna, panie sierżancie!

Na bytomskim rynku zrobiło się już świątecznie i wiosennie

OPERA ŚLĄSKA

Wtorek i środa - 8 i 9 kwietnia, godz. 
9.30 i 11.30: „Calineczka” - spektakl 
w wykonaniu uczniów Ogólnoksz-
tałcącej Szkoły Baletowej im. L. Róży-
ckiego w Bytomiu.
Piątek i niedziela - 11 i 13 kwietnia, 
godz. 18: G. Verdi - „Nabucco”.
Sobota 12 kwietnia, godz. 11 i 17: 
„Calineczka”.
Niedziela 13 kwietnia, godz. 16: Spot-
kanie z cyklu „Opera blisko ciebie. 
Porozmawiajmy o operze”. Tematem 
spotkania będzie III edycja wydarze-
nia „Horyzonty. Międzypokoleniowe 
spotkania baletowe”. Goście: Grzegorz 
Pańtak - choreograf i  Grzegorz Pajdzik 
- kierownik baletu Opery Śląskiej.

TEATR TAŃCA ROZBARK

Piątek, sobota i niedziela - 11, 12 i 13 
kwietnia, godz. 19: „Naznaczeni. The 
somatic practices of lunacy” - chore-
ografia Anna Piotrowska. W piątek 11 
kwietnia prapremiera.

BYTOMSKIE CENTRUM KULTURY

Piątek 11 kwietnia, godz. 17.30: Spot-
kanie autorskie z Piotrem Jaconiem.
Niedziela 13 kwietnia, godz. 17 i 20: 
Kabaret Hrabi w programie „Pociechy”.

BECEKINO

7 - 10 kwietnia, godz. 17: „Niki” (dra-
mat, prod. Francja).
7 - 10 kwietnia, godz. 17.15: „21.37” 
(dokumentalny, prod. Polska). W środę 
9 kwietnia także o godz. 12.
7 - 10 kwietnia, godz. 19: „Operacja 
Maldoror” (thriller, prod. Belgia).
7 - 17 kwietnia, godz. 19.30: „Apetyt 
na więcej. La Cocina” (dramat, prod. 
Meksyk/USA).
11 - 13 kwietnia, godz. 17.15: „Bez-

cenny Pakunek” (animacja/dramat, 
prod. Francja/Belgia).
Wtorek 8 kwietnia, godz. 17.30: NT 
Live - „Bądźmy poważni na serio”.
11 - 17 kwietnia: LGBT Film Festiwal 
Poland.
Sobota 12 kwietnia, godz. 16: Bece-
kowe spotkanie z klasyką - „Przem-

inęło z wiatrem”.

PAŁAC W MIECHOWICACH

Środa 9 kwietnia, godz. 18: „Dys-

kretny urok angielskiej edukacji. Jak 
wychować lorda” - spotkanie z dr 
Aleksandrą Musil.
Piątek 11 kwietnia, godz. 17: Prezen-

tacja prac filmowych i fotograficznych 
tegorocznych maturzystów klas o pro-
filu Technik fotografii i multimediów 
Technikum nr 4 w Bytomiu.

CENTRUM KULTURY KAROLINKA 
(RADZIONKÓW)

Poniedziałek 7 kwietnia, godz. 17.30 
i 20.30: Mateusz Socha w programie 
„Szur”.
Niedziela 13 kwietnia: Kino Karolinka. 
Godz. 14: „Elfy rozrabiają”. Godz. 16: 
„100 dni do matury”. Godz. 18.30: 
„Wujek foliarz”.
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BYTOM. PRZYRODA BUDZI SIĘ DO ŻYCIA, W WIELU MIEJSCACH POKAZAŁA SIĘ JUŻ ZIELEŃ, A EKIPY 
ZIELENIARSKIE SUKCESYWNIE DEKORUJĄ KOLOROWYMI KWIATAMI REPREZENTACYJNE ZAKĄTKI MIASTA. 
BARWNE SĄ TEŻ WIELKANOCNE OZDOBY, KTÓRE POJAWIŁY SIĘ W 14 LOKALIZACJACH W RÓŻNYCH 
CZĘŚCIACH MIASTA.
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Marcin Hałaś

R
omuald Czubak nie lubił pełnego 
brzmienia swojego imienia, dlatego 
wszyscy - rodzina i przyjaciele - mówi-
li o nim Romek albo Rojek. Urodził 
się w  1959 roku. Mieszkał w  bloku 

przy ul. Sokoła - razem z matką, która po rozsta-
niu z ojcem Romka wyszła powtórnie za mąż i z 
młodszym bratem Adamem Tekielim. Chodził 
do oddalonego o przysłowiowy rzut beretem II 
LO im. Stefana Żeromskiego. Jak na licealistę był 
wyjątkowo uzdolniony - pisał pierwsze wiersze, 
czytał powieści Dostojewskiego. Ale równocześnie 
„nie umiał skoncentrować się na lekcjach” ani dbać 
o dobre oceny. W rezultacie przeniósł się do pobli-
skiej szkoły zawodowej. Tak wyglądała formalna 
edukacja człowieka, który stworzył jeden z najbar-
dziej interesujących teatrów alternatywnych lat 80. 
w PRL-u.

Fenomenalny naturszczyk

Pod względem artystycznym, osobowościowym 
był zapewne samoukiem, niezwykle utalentowa-
nym naturszczykiem: kształtował się sam, uczył 
się sam, szukał sam, odkrywał sam. W listopa-
dzie 1979 roku razem z kuzynem Edmundem 
Lipartowskim założył teatr, który nazwał Wiatyk 
– to określenie ostatniego namaszczenia, sakra-
mentu udzielanego przed śmiercią, zaopatrzenia na 
ostatnią drogę. Pierwszy skład nie przerwał roku – 
Lipartowski poszedł do wojska, a trzeci z aktorów 
- Zygmunt Perfecki, rówieśnik Romka, do semina-
rium duchownego, potem przez lata był kapłanem 
i misjonarzem w Togo, zmarł w 2024 roku.

Po wakacjach 1980 roku Polska żyła rozpoczy-
nającym się „karnawałem pierwszej Solidarności”. 
Romek Czubak w tym samym czasie reaktywu-
je swój Teatr w nowym składzie: Jerzy Kudełka, 
Adam Tekieli, Mariola Wdowiak, potem do zespo-
łu dołączają Leszek Więckowski i Jacek Makuch.

Tekieli znany będzie pod pseudonimem, które-
go nie lubił: Siwy. Makuch to z kolei Długi – ma 
prawie 190 centymetrów wzrostu i jest (do dzisiaj) 
chudy jak szczapa. Adam Tekieli, kiedy trafił do 
teatru, miał zaledwie 12 lat, był przyrodnim bratem 
Romka. – Brat był dla mnie zastępcą ojca - opowia-
da Tekieli. - Mieszkaliśmy w 4 osoby w mieszka-
niu o powierzchni 46 metrów kwadratowych. My 
dwaj w jednym niedużym pokoju, w którym stały 
dwa składane tapczany. Na podłodze tego pokoju 
uprawialiśmy wszystkie możliwe sporty: boks, piłkę 
nożną, nawet hokej. A potem Romek wziął mnie 
do teatru.

Nad barem Zacisze

W 1980 roku Romek Czubak miał już własne 
mieszkanie, a właściwie jeden pokój, z ubikacją na 
klatce schodowej. Pokój na ostatnim piętrze, czy też 
poddaszu kamienicy przy ul. Piekarskiej 5, gdzie 
na parterze funkcjonował bar Zacisze. To w tym 
pokoju w styczniu 1982 roku, w drugim miesiącu 
stanu wojennego odbędzie się premiera spektaklu 
„Etiuda: Potem zawsze”. To w tym jednym pokoju 
zmieści się wówczas niemal pół setki ludzi.

Długi poznał Romka właśnie w barze „Zacisze”. 
- Szedłem z Budowlanki, której byłem uczniem. 
Przyznam że wówczas w głowie bardziej były mi 
„baje” (wagary) niż nauka - wspomina „Długi”. - Po 
drodze wstępuję do baru „Zacisze”. Kupiłem piwo, 
zapaliłem fajkę i wtedy poczułem, że ktoś mnie 
obserwuje. Podchodzi do mnie facet, prosi o ogień, 

pyta czy może się przysiąść. Trochę milczymy, 
a potem on mówi: „Przepraszam, że cię zaczepiam. 
Jestem Romek. Wiesz, ja robię teatr i potrzebuję 
takich ludzi jak ty: wysokich, chudych, ty masz cie-
kawą twarz”.

Pierwsze próby odbywały się w Domu Kultury 
Filar na Szombierkach. - Był tam Jurek Kudełka, 
Adaś Tekieli i jeszcze ktoś – opowiada Długi. - No 
i robią próbę: chodzą boso, zimno w tym domu 
kultury, strasznie piździ. Jakieś śpiewy na począt-
ku i ćwiczenia gimnastyczne. O co kaman? Teatr 
to ja sobie inaczej wyobrażałem. No, ale spoko... 
Przyszedłem jeszcze raz. I to poszło... Szybko próby 
przeniosły się do kultowego klubu Pyrlik przy  
ul. Jagiellońskiej. To Długi „ściągnął” do 
Wiatyku swojego kolegę z Budowlanki Leszka 
Więckowskiego (zm. 2015). Więckowski jako 
jedyny odstawał od wyobrażenia Romka o aktorze 
– nie był szczupły, raczej pełnej sylwetki, za to - jak 
wspomina Długi - był bardzo wygimnastykowany 
i sprawny. Miał w teatrze pseudonim Gruby. To 
Więckowski stał się jednym z podstawowych akto-
rów Wiatyka. Obu - Długiego i Grubego - teatr 
tak pochłonął, że repetowali w Budowlance klasę.

Ogólnopolska sława

Cztery chyba najważniejsze przedstawienia to: 
„Gag gratisowy” (premiera: maj 1980), „Droga 
z powrotem” (1982), „Hotel pod ciemną gwiaz-
dą” (1983) i  „Sen Laubego” (1985). Te ostatnie 
grane w składzie: Czubak, Tekieli, Więckowski, 
Iwona Huss, Mariola Porombka i Maciej Żak. 
O „Wiatyku” zaczęło być głośno: bytomski teatr 
zapraszany był na festiwale, recenzje jego przedsta-
wień pojawiały się w ogólnopolskiej prasie, dawał 
spektakle w całej Polsce, m.in. w warszawskich klu-
bach studenckich.

Jakim człowiekiem był Romuald Czubak? 
Zapewne niesamowicie zdolnym samorodnym 
talentem, bo reżyserem teatralnym był „naturszczy-
kiem”, samoukiem – potrafił nie tylko zaprojekto-
wać spektakl w swojej wyobraźni, ale także zgroma-
dzić wokół siebie zespół, prowadzić próby, wszystko 
ogarnąć od strony organizacyjnej. Był człowiekiem 
wrażliwym, zapewne nadwrażliwym. - Czasami 

zaskakiwał jakimiś zachowaniami. Na przykład 
jechaliśmy pociągiem, a Rojek nagle wyskakiwał 
z niego. Potem zjawiał się po kilkunastu godzinach 
i rozmawiał z nami jakby nic się nie stało – mówi 
Jacek Makuch.

Iwona Huss-Tuszyńska, aktorka ostatniego 
składu Wiatyku w swoim wspomnieniowym tek-
ście o tym teatrze, jaki ukazał się w miesięczniku 
Śląsk stawia sprawę wprost: „Nie tylko talent i nie-
przeciętny intelekt dawał mu napęd, Romanem 
rządziła także choroba. Cyklofrenia, jak dawniej 
określano chorobę afektywną dwubiegunową, 
sprawiała, że co jakiś czas miał epizody manii bądź 
depresji. Wspólnie potrafiliśmy sobie z tym jakoś 
radzić, wiedzieliśmy, jak postępować w tym czasie”. 
- Choroba nigdy nie została zdiagnozowana przez 
lekarza, Romek się nie leczył. Owszem, w chwilach 
napięcia, stresu reagował bardzo emocjonalnie, ale 
trudno go nazwać osobą chorą - mówi jego brat 
Adam Tekieli. Inni dodają, że Roman był obciążo-
ny rodzinnie, chorował jego ojciec. Być może epi-
zod depresji jakoś tłumaczy jego samobójstwo.

Bo Roman Czubak popełnił samobójstwo 
w Niemczech. Z jednej strony znalazł się w wyma-
rzonym miejscu, z drugiej strony – został odcię-
ty od wszystkiego, co stanowiło jego dotychczaso-
we życie. Przede wszystkim od teatru, ale także od 
swojej pozycji społecznej. W Bytomiu był postacią, 
miał wielu znajomych. W Niemczech nagle został 
przybyszem z Polski, na dodatek bez dobrej znajo-
mości języka.

Gorycz emigracji

Ale do Niemiec chciał wyjechać. Po pierwsze dlate-
go, że w „Efie” - jak wówczas nazywano Republikę 
Federalną Niemiec - miał rodzinę. - Oboje ze stro-
ny matki mieliśmy pochodzenie niemieckie, część 
rodziny już tam przebywała – opowiada Adam 
Tekieli, brat Romka Czubaka - Mieszkała tam już 
siostra mojej babci, pod koniec lat 70. do Niemiec 
wyemigrował najmłodszy brat naszej matki. Mój brat 
miał już wtedy rodzinę – żonę i dziecko, mieszkał ze 
swoją teściową, miał fatalne przyszłościowe perspek-
tywy. Stąd pomysł, żeby wyjechać do Niemiec, potem 
Romek miał tam ściągnąć żonę i dziecko. Ciekawe 
światło na motywacje wyjazdowe rzuca fragment 
listu Romka wysłanego z Niemiec do Długiego: 
„Kondycję fizyczną mam znakomitą, bo przestałem 
pić, chociaż za te pieniądze, które dostawać będę 
przez dwa lata z Aibertsamtu, mógłbym być dziennie 
nieprzytomny. I dlatego musiałem opuścić Bytom, 
z powodu kolegów i pijaństwa, nie mogłem patrzeć, 
jak żona, którą kocham musi się męczyć z prawie 
nałogowym pijakiem bez przyszłości.”

Obaj bracia - Czubak i  Tekieli - zosta-
li w Niemczech, kiedy Wiatyk wyjechał na festi-
wal teatralny w Bielefeld. Tyle, że Romek wcale 
się w Niemczech nie odnalazł. Po pierwsze – nie 
znał dobrze języka. - Romek miał plany nawiązania 
kontaktu z jakimś centrum kulturalnym, reaktywo-
wania tam teatru, ale nic takiego się nie udało – 
opowiada Adam Tekieli. - Nie mógł też sprowadzić 
żony z dzieckiem, władze nie dały im paszportu. 
No i kłopoty finansowe. Na początku dostawali-
śmy bardzo niskie zasiłki, w pierwszym okresie nie 
mieliśmy nawet na papierosy. Romek zaczął cho-
dzić na kurs językowy, ale jakoś się w tym nie odna-
lazł. W Bytomiu był człowiekiem bardzo znanym, 
ludzie go szanowali, rozmawiali na ulicy, miał pełne 
zaplecze znajomości i możliwości. A tam nic. Było 
wiele czynników, które mogły go skłonić do samo-
bójstwa, ale kiedy to się stało – nie było mnie przy 
nim, akurat wyjechałem na kilka dni, myślałem że 
najgorsze już minęło.

Śmierć na torach

Śmierć Romualda Czubaka tak opisała Iwona 
Huss-Tuszyńska: „Roman popełnił samobójstwo 
w wigilię swoich trzydziestych urodzin (w rze-
czywistości w wigilię 29 urodzin - MH). Nie był 
wtedy w złej formie, zrobił to świadomie i plano-
wo. W czasie imprezy urodzinowej w gronie rodzi-
ny i przyjaciół był spokojny, wyciszony, w pewnym 
momencie zaszył się w fotelu z Pismem Świętym. 
Gdy towarzystwo zorientowało się, że gdzieś prze-
padł, było już za późno. Wyszedł niepostrzeżenie, 
na ostatni dla Niego pociąg…”

Romuald Czubak zmarł śmiercią jak każda 
śmierć tragiczną 14 sierpnia 1988 roku. Nie wie-
dział, że już za rok padnie mur berliński i będzie 
można przyjechać do kraju bez obaw. Rojek rzucił 
się pod pociąg relacji Moskwa-Paryż. Przyjaciele 
mówią, że nawet swoją śmierć wyreżyserował tak, 
aby miała rangę symbolu. ■

Wiatyk - niesamowity teatr z Bytomia

D
A

R
IU

SZ
 S

IM
K

A
 -

 A
R

C
 IW

O
N

Y 
H

U
SS

-T
U

SZ
Y

Ń
SK

IE
J

Romuald Czubak
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14 SIERPNIA 1988 ROKU, W PRZEDDZIEŃ SWOICH 29. URODZIN, ROMUALD CZUBAK POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO. ROZSTAŁ SIĘ 
Z TYM ŚWIATEM W NIEMCZECH, WCHODZĄC NA TORY KOLEJOWE PRZED ROZPĘDZONY POCIĄG RELACJI MOSKWA-PARYŻ. TAK 
ZAKOŃCZYŁ SIĘ NIEZWYKLE WAŻNY ROZDZIAŁ W HISTORII KULTURALNEGO ŻYCIA BYTOMIA.

Spektakl "Hotel pod ciemną gwiazdą". Drugi z prawej - Romek Czubak
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Aleksandra Giczewska

To ciasto to klasyk z twistem 
– głęboko czekoladowe, 
wilgotne, rozpływające się 

w ustach... ale najlepsze jest to, co dzie-
je się na wierzchu. Palona biała czeko-
lada zamienia się w karmelową, lekko 
chrupiącą polewę, która idealnie kon-
trastuje z kwaśnymi wiśniami zatopio-
nymi w cieście. Inspiracją była potrze-
ba – potrzeba czegoś czekoladowego, 
ale z zaskoczeniem. 

Rozgrzej piekarnik do 180°C 
(góra-dół bez termoobiegu). Masło 
i gorzką czekoladę rozpuść w rondelku 
na małym ogniu lub w kąpieli wodnej, 
mieszaj do uzyskania gładkiej masy. 
Odstaw do lekkiego przestudzenia. 

W misce ubij jajka z cukrem trzcino-
wym na jasną i puszystą masę. Dodaj 
rozpuszczoną czekoladę z  masłem, 

a  następnie przesianą mąkę, kakao, 
proszek do pieczenia i sól. Na koniec 
wmieszaj mrożone wiśnie – prosto 
z zamrażarki, bez rozmrażania. Masę 
przelej do formy wyłożonej papierem 
do pieczenia i piecz przez ok. 30 minut 
– ma być sprężyste, ale w środku wil-
gotne. Gdy ciasto się piecze, przygo-
tuj polewę. Pokruszoną białą czekola-
dę wrzuć do rondelka z grubym dnem 
i rozgrzewaj na bardzo małym ogniu, 
aż zacznie się lekko przypalać – pojawi 
się złocisty kolor i karmelowy zapach. 
Szybko zdejmij z ognia i wymieszaj 
– przypalone drobinki zmienią się 
w  lekką chrupkę. Dodaj łyżkę oleju 
i mieszaj, aż polewa stanie się płynna 
i  błyszcząca. Gotowe, przestudzone 
ciasto polej polewą. 

Wskazówki:
•  Nie mieszaj zbyt długo polewy – 

drobne przypalone grudki są świet-
nym efektem ubocznym i nie warto 
ich rozpuszczać.

•  Wiśnie dodawaj prosto z zamrażarki, 
żeby nie rozrzedziły ciasta.

•  Jeśli chcesz, żeby polewa była bar-
dziej miękka po zastygnięciu, możesz 
dodać odrobinę śmietanki zamiast 
oleju – ale wtedy będzie bardziej kre-
mowa niż chrupka.

Więcej wskazówek  
oraz prostych, szybkich i tanich 
przepisów znajdziecie na moim 
profilu w serwisie  

Instagram: @olkafasolkaa  

i Facebook: @olkafasolkagotuje. 

Ciasto Czekoladowe z polewą 
z palonej białej czekolady

Lista zakupów:

OLKA FASOLKA GOTUJE

Składniki na ciasto 
(forma ok. 20 cm):
•  200 g gorzkiej czekolady  

(min. 70%)
•  180 g masła
•  4 jajka
•  150 g cukru trzcinowego
•  100 g mąki pszennej
•  30 g kakao
•  1 łyżeczka proszku do pieczenia
•  Szczypta soli
•  150 g mrożonych wiśni  

(bez pestek)

Polewa z palonej białej 
czekolady:
•  1 tabliczka białej czekolady 

(100–150 g)
•  1 łyżka oleju (najlepiej 

neutralnego – rzepakowy lub 
słonecznikowy)

Małgorzata Himmel

P
rogram „Czyste powietrze" przezna-
czony  jest dla właścicieli i  współ-
właścicieli jednorodzinnych domów 
mieszkalnych lub lokali mieszkal-
nych wydzielonych w  budynkach 

jednorodzinnych, posiadających wyodrębnioną 
księgę wieczystą. Minimalny okres własności 
musi wynosić trzy lata przed złożeniem wnio-
sku o dofinansowanie. Wymóg ten nie dotyczy 
sytuacji spadkowych.

Na co te pieniądze?

Dofinansowanie można otrzymać na komplek-
sową termomodernizację, wymianę kopciucha 
na nowe, efektywne i ekologiczne źródło ciepła, 
a  także na obowiązkową ocenę stanu energe-
tycznego domu i wskazanie przez fachowców 
najlepszego rozwiązania. Przed rozpoczęciem 
inwestycji należy wykonać obowiązkowy audyt 
energetyczny wraz z dokumentem potwierdza-
jącym audyt, po jej zakończeniu – świadectwo 
charakterystyki energetycznej. Oba dokumen-
ty muszą być sporządzone przez osobę wpi-
saną do rejestru uprawnionych do wystawia-
nia świadectw (wykaz Ministerstwa Rozwoju 
i Technologii) i na oba można otrzymać dofi-
nansowanie z "Czystego Powietrza" – łącznie 
1600 zł. 

Jaką sumę można otrzymać?

Program zakłada trzy poziomy dofinansowa-
nia według progów dochodowych w gospo-
darstwie domowym, które zostały podwyż-
szone. Najwyższy poziom dofinansowania 
to 100 procent kosztów kwalifikowanych 
– obowiązuje przy średnim miesięcznym 

dochodzie do 1 300 zł na osobę w  gospo-
darstwach wieloosobowych lub do 1 800 
zł w  gospodarstwie domowym jednooso-
bowym, oraz dla tych, którzy mają ustalo-
ne prawo do jednej z czterech form zasiłku 
określonych w programie (tj. zasiłku stałe-
go, okresowego, rodzinnego lub specjalnego 
zasiłku opiekuńczego). Roczny przychód 
z  tytułu prowadzenia przez wnioskodawcę 
lub małżonka wnioskodawcy działalności 
gospodarczej może wynosić maksymalnie 
12-krotność minimalnego wynagrodzenia za 
pracę. Dofinansowanie w najwyższym progu 
przewidziano tylko dla osób ubogich ener-

getycznie, czyli dla właścicieli budynków lub 
lokali, w których zapotrzebowanie na energię 
użytkową do ogrzewania wynosi powyżej 140 
kWh/mkw rocznie.

Poziom podwyższony – do 70 proc. kosztów 
kwalifikowanych – obowiązuje przy miesięcz-
nym dochodzie do 2 250 zł na osobę lub 3 
150 zł w  gospodarstwach jednoosobowych. 
Roczny przychód z tytułu prowadzenia przez 
wnioskodawcę lub małżonka wnioskodawcy 
działalności gospodarczej może wynosić mak-
symalnie 40-krotność minimalnego wyna-
grodzenia za pracę. No i  pozostaje poziom 
podstawowy – tutaj dotacja wynosi 40 proc. 

Program „Czyste powietrze” powrócił. 
Znów są pieniądze na wymianę źródeł ciepła

Kopciuchy powinny przejść do historii. „Czyste powietrze" powinno w tym pomóc

BYTOM. W BYTOMIU Z PONAD 30 TYSIĘCY GOSPODARSTW DOMOWYCH ZNIKNĘŁY JUŻ KOPCIUCHY, A ZASTĄPIŁY JE BARDZIEJ 
EKOLOGICZNE ŹRÓDŁA OGRZEWANIA. JEST KOLEJNA OKAZJA BY TO ZROBIĆ. PODPOWIADAMY JAK I GDZIE SZUKAĆ INFORMACJI NA 
TEMAT PROGRAMU „CZYSTE POWIETRZE".

Pamiętajmy, że 

podatek VAT 

nie jest kosztem 

kwalif ikowanym, 

zatem jego koszt będzie ponosił 

zawsze osoba, która otrzymała 

dotację.

kosztów kwalifikowanych i  jest dedykowana 
tym, których roczny dochód nie przekracza 
135 000 zł.

Istotna informacja - beneficjenci programu 
"Czyste Powietrze" mogą skorzystać z  listy 
Zielonych Urządzeń i Materiałów (lista-zum.
ios.edu.pl/) , która pomaga w wyborze urządzeń 
i materiałów kwalifikujących się do dofinanso-
wania. To zdecydowanie ułatwia decyzję i spra-
wia, że możemy uniknąć odrzucenia wniosku 
o dofinansowanie. Lista ZUM jest obowiązko-
wa w przypadku wyboru: pomp ciepła, kotłów 
zgazowujących drewno oraz kotłów na pellet. 
Znajduje się pod linkiem: https://lista-zum.ios.
edu.pl/.

Gdzie złożyć dokumenty?

Program został wznowiony 31 marca 2025 roku, 
obejmuje lata 2018–2032. Umowy z beneficjen-
tami podpisywane będą do 31 grudnia 2030 r. 
Środki będą wydatkowane przez WFOŚiGW 
do 31 grudnia 2032 roku. Aby skorzystać z pro-
gramu mieszkańcy Bytomia powinni się zgło-
sić do Wydziału Inżynierii Środowiska Urzędu 
Miejskiego, do pokoju 320 (II piętro), w godzi-
nach otwarcia magistratu. ■

PORADNIK

eprasa.pl c75502d707
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Tomasz Nowak

We starym jak świat wicu 
synek z   cyntra lny 
Polski, ftory przijechoł 

na Ślonsk za robotom we listku do łoj-
ców pisoł tak:  „Jacy dziwni ludzie tu 
mieszkają, u nich każdy wyraz zaczy-
na się na literę „G”. Na poręcz mówią 
gelynder, na kopalnię gruba, na wypła-
tę geltag, na sufit gipsdeka. A ja mam 
na imię Kazik, a oni wołają na mnie 
Gorol!”. Tak po prowdzie niy kożdy 
wyroz u nos zacyno się na „G”, ale doś 
trocha łonych momy i dzisioj na nie 
domy pozór. 

Wiycie co to som te tytułowe 
gynsipympki? Na zicher sie wom 
podobajom i wetna sie tyz, co zeście je 
niy roz widzieli i radzi woniali. Nawet 
terozki możecie iś kaj na łonka i tam 
juz chyba bydom. A jak niy teroz, to 
chnet. Bo gynsipymki to stokrotki. Ale 
niy szukejcie ich na glacy. Na glacy tak 
po prowdzie mało co idzie znolyź, bo 
glaca to łysina. A glacaty, to chop z gla-
com, czyli łysy. Kojak boł glacaty i Irek 
Dudek jest glacaty i  jesce lwowiok 
Edward Popielski, policjant ze ksion-
żek Marka Krajewskiego jest glacaty, 
bezto roztomajte pierony i chachary 
po polsku godajom na niego Łysy.   

Glacaty może tyz mieć gybis. Ale 
niy ino łon, bo gybis majom i  baby, 

a łone niy ma glacate. Glacaty niy mo 
wosów, a  cowiek ze gybisym niy mo 
zymbów, bo gybis to sztuczna szczęka. 
Żodnymu gybisu niy życymy, bo choć 
dzisioj som roztomajte kleje, a i gybi-
sy rychtujom dużo lepsze, jak downi, to 
jednak lepi gryź samymu. Ale pamiyn-
tejcie tyz, co niy ma gańba, jak fto mo 
glaca, abo gybis, abo jedno i  drugie. 
Gańba, czyli wstyd. Boł tyz taki inkszy 
stary wic, co glacaci niy musom sie rano 
cesać, ale mogom sie gowa posmaruwać 
gutalinym, coby sie świycioła.Co to tyn 
gutalin? A dyć pasta do butów.  

Gybisu niy majom gadziny (jo przi-
nojmi niy widzioł), co zdo sie dziwne, 
bo dyć łone ani niy myjom zymbów, 
ani niy łazom do dyntysty. Juz zeście 
sie możno kapli, co gadzina, to zwie-

rzęta. Niy trefiołzech tyz nigdy gadzi-
ny z  giskanom we łapie i  chyba juz 
niy trefia. A to bezto, co giskana to po 
naszymu konewka. Tu sie tyz niy ma 
co dziwać, bo cy fto widzioł kota, psa, 
abo królika, coby podlywoł kwiotki? 
Dyć niy i to niy ino ze giskany, ale ze 
szlaufa (węża) tyz.

Kożdy z nos mo za to jako grajf-
ka. Jedni poradzom dobrze śpiywać, 
drudzy tańcuwać, inksi zaś grajom we 
fusbal, jak Brazylijczycy, a jesce inksi 
rachujom dużo warci łod drugich. Co 
to ta grajfka? Ano talent, uzdolnienie. 
Na nic sie wom zdo grajfka do łazy-
nio po glajzach i lepi tego niy róbcie, 
bo wos jesce bana, abo cug przejadom. 
Łone jezdzom po glajzach, bo glajzy 
to szyny. ■

Gynsipymków na glacy niy szukejcie. Idźcie lepi kaj na łonka 
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Tomasz po naszymu

Gynsipympki  
niy rosnom na glacy

BARAN
Niejeden Baran pozna smak porażki. A więc 
rozczarowanie. Chyba jednak pod wpływem 
depresji niewłaściwie oceniasz całą sytuację. I swoje 

własne możliwości. Weź się w garść, ponieważ los szykuje 
radosną niespodziankę. W pracy dowody sympatii ze strony 
współpracowników. Okazuje się, że zawsze możesz liczyć na 
pomoc Skorpiona.

 BYK
Ten tydzień przyniesie Bykom wytchnienie od 
problemów i dylematów sercowych. Przestaniesz 

martwić się tym, na co i tak nie masz wpływu. Szybko przekonasz 
się, że to najlepsza droga do tego, aby twój partner zaczął się 
bardziej starać. Nagle okaże się, że jednak tęskni i częściej 
dzwoni. Tak trzymaj. Zadbaj o siebie i swój komfort psychiczny.

BLIŹNIĘTA
W tym tygodniu pisana jest Bliźniętom zbytnia 
niecierpliwość i pośpiech w działaniach. Możesz 
zgubić swój naturalny rytm. Będzie też sporo 

ruchów pozorowanych. Oprócz zamieszania do niczego one nie 
doprowadzą. Pod koniec tygodnia wiadomość, która sprawi, że 
o swojej przyszłości zaczniesz myśleć w innych kategoriach.

RAK
Nareszcie twoje zabiegi zostaną uwieńczone 
sukcesem. Brawo! A jednak czujesz pewien niedosyt. 
Sam nie wiesz, czego ci brak. Żal? Tęsknota? Dobrze 

się więc złoży, jeśli Raki wyjadą choćby w krótką podróż. I nie 
muszą to być od razu dalekie, ciepłe kraje. Kontakt z przyrodą 
pozwoli nabrać dystansu do spraw, którymi ostatnio zbytnio się 
przejmujesz. W pracy w miarę spokojnie, ale pilnuj konkurencji.

LEW
Przekonasz się, że powiedzenie „Kto się czubi, ten 
się lubi” nie mija się z prawdą. A więc osoba, która 
wydawała ci się antypatyczna, zdobędzie się na ciepły 

gest. W pracy również niepewność. Chciałbyś się zaangażować 
w interesującą i intratną akcję, ale boisz się wychylić. Szkoda. To 
przedsięwzięcie ma szanse powodzenia.

PANNA
Panny w tym tygodniu poczują się zawiedzione 
i rozżalone postawą partnera. Będą długie, szczere 
rozmowy z przyjacielem starej daty. W działaniach 

zawodowych jesteś wierna sobie, ale wbrew intencjom stwarzasz 
konfliktowe sytuacje. Szykuje się ostre starcie z bezpośrednim 
przełożonym. Trzymaj nerwy na wodzy, bo taka wymiana zdań 
może się dla ciebie źle skończyć.

WAGA
Duże zmiany. Posypią się interesujące propozycje 
zawodowe. Jednak będziesz się wahać, czy 
je przyjąć. W tej materii spróbuj poradzić się 

Skorpiona. Z końcem tygodnia powróci zapał i energia. Należy 
je wykorzystać. Nie rozpraszaj się i nie bój śmiałych, a nawet 
brawurowych działań. W domu jakieś sprawy porządkowe, które 
się znacznie przeciągną w czasie. Zaczniesz się już niecierpliwić.

SKORPION
Ważne decyzje zarówno w życiu prywatnym, jak 
i zawodowym. Niektórzy stoczą prawdziwą batalię 
z irytującym przeciwnikiem. Uwaga: odsiecz przyjdzie 

z najmniej oczekiwanej strony. Warto docenić ten gest. Niektórzy 
nie potrafią opanować zazdrości, wykazując skłonność do 
mieszania spraw osobistych i zawodowych.

STRZELEC
Cały tydzień minie pod znakiem głębokich przemyśleń. 
Zrobisz bilans niemal całego życia. Podsumowanie 
spraw sercowych tylko rozjaśni ci obraz byłego 

partnera. Teraz coś warto może zmienić... Nagły, dodatkowy 
obowiązek, który na ciebie spadnie jak grom z jasnego nieba, 
zakłóci spokój. Zapowiada się też kłopotliwa wizyta.

KOZIOROŻEC
Spadek energii i rozdrażnienie nie powinno się odbić 
na twoich bliskich. Rodzina nie jest niczemu winna i nie 
powinna ponosić konsekwencji twych „humorków”. 

Obiecująca znajomość ma szansę rozwinąć się w trwały związek, ale 
kontroluj każdy swój krok i zastanów się, czy to nie tylko chwilowe 
szaleństwo? Tym bardziej jeśli jesteś Koziorożcem zaobrączkowanym.

 WODNIK
Niemal wszystkie Wodniki odetchną z ulgą po 
rozładowaniu napięcia związanego z dość kłopotliwą 
sytuacją. Duże szczęście pisane jest zakochanym, którzy 

dosłownie nie liczą czasu. Romantyczne zwierzenia przy świetle 
księżyca i długie spacery... Nie zapominajcie jednak o sprawach 
zawodowych, tym bardziej że w pracy dodatkowe emocje.

RYBY
Wysoka temperatura uczuciowa i mnóstwo 
zastrzeżeń oraz wątpliwości. Niektórzy podejmą 
ryzykowną operację związaną z lokatą większego 

lub mniejszego kapitału. Ty oczywiście nie słuchasz głosów, 
które podbudowują twoją wizję. Może jednak posłuchaj rad 
życzliwych ludzi, którzy na dodatek znają się na inwestycjach 
lepiej od ciebie. W domu dramatyczne sceny. W pracy duże 
prawdopodobieństwo wyróżnienia i to w gronie wspaniałych.    

Horoskop na tydzień

Ach, ta zawiść. „Proszę 
przestać pisać słodkopierdzące 
teksty godzące w dobre imię 
innych bytomskich nauczycieli 
zwłaszcza wykształcenia 
muzycznego”. „Ja też jestem 
nauczycielką w nauczaniu 1-3 
i dzieci mnie uwielbiają. Czuję 
się mocno zdegustowana 
tym artykułem. Myślę, że nie 
ja jedna” - takie anonimowe 
komentarze dotarły 
mailowo do naszej redakcji 
po tekście o Małgorzacie 
Nowak, nauczycielce z SP 
45 i MDK nr 2. Czemu 
pisząc o jej niewątpliwych 
dokonaniach mielibyśmy 
godzić w kogokolwiek - tego 
się nie dowiedzieliśmy. Ale, 
że w szkołach mogą istnieć 
piekiełka pełne zawistników, to 
już tak.     

Bytomianinem Roku został 
Michał Rejner, artysta 
malarz. W czasie gali 
Bytomianki i Bytomianina 
Roku zaprezentował bez 
wątpienia artystyczną fryzurę 
- za naszych boomerskich 
czasów mówiło się o takich 
uczesaniach, że ktoś wygląda 
jak "Chopin po koncercie". 
Swoją drogą panie Michale - 
gratulujemy!

Lewicę mamy nową, ale twarze 
jakby znajome. Magdalenie 
Biejat, kandydatce w wyścigu 
do godności Prezydenta RP 
towarzyszył m.in. Jan Kazimierz 
Czubak, były przewodniczący 
Rady Miejskiej Bytomia. Złośliwi 
o Czubaku mówią, że jest 
wciąż młodzieńczo naiwny 
wierząc w lewicowe ideały. 
My nie napiszemy, że jest 
naiwny, bo on jest po prostu 
konsekwentny. Konsekwentny 
w swej naiwności.

Pozostając w temacie 
wyborów prezydenckich - 
podobno jesteśmy w kontrze 
do kandydata Nawrockiego. 
Zadzwonił do nas w środę 
Czytelnik i zauważył, że 
napisaliśmy w drukowanym 
"Życiu Bytomskim" o Biejat 
i Mentzenie, a o Nawrockim 
ani słowa. Obiecujemy, że jeśli 
(obywatelski) kandydat Prawa 
i Sprawiedliwości w Bytomiu 
się pojawi, to i my będziemy na 
spotkaniu. I napiszemy, choć 
pewno nie do końca będziemy 
wiedzieli czy swoją historię 
będzie opowiadał Karol Nawrocki 
czy Tadeusz Batyr. Jednak 
z wrodzonej miłości do prozy 
Macieja Słomczyńskiego vel Joe 
Alexa i to wytrzymamy. MAK

A teraz coś  
z zupełnie innej  
beczki

eprasa.pl c75502d707
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KUPON

14

Nagrodą za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki jest 
talon wartości 50 zł na usługi, 

które oferuje Gabinet Kosmetyczny Classic. 
Rozwiązania krzyżówki prosimy 

przesłać na adres redakcji 
41-902 Bytom, Rynek 19

Z dopiskiem: wyrażam zgodę na publikację danych osobowych  
(imienia i nazwiska) w tygodniku Życie Bytomskie.

GABINET KOSMETYCZNY CLASSIC
Katarzyna Król, ul. Murarska 1/1 Bytom, 

Tel. 797 279 560

Oferujemy szeroki zakres  

usług kosmetycznych.  

Stylizację brwi i rzęs. 

Stylizację paznokci. Pedicure. Makijaż.
Nagrodę za prawidłowe rozwiązania krzyżówki nr 13 

otrzymuje Pani Roksana Kobyłecka. Gratulujemy!

eprasa.pl c75502d707
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ważne telefony
•  Pogotowie ratunkowe 999

•   Pogotowie ratunkowe 

w Radzionkowie 999

•   Policja 997, 112, 478-533-200
•    Straż pożarna 998, 478-510-200

sekretariat: 478-510-220
•    Dyżurny Straży Miejskiej 

986, 32/281-18-24
(przez całą dobę) 
skargi sms 530-809-400 

(tylko dla osób głuchoniemych)
•   Zgłaszanie awarii wodociągów 

i sieci kanalizacyjnej 994 

(połączenie bezpłatne)
•   Miejski Zarząd Dróg i Mostów  

32/396-97-01
•    Bytomskie Przedsiębiorstwo 

Komunalne 32/396-71-00 
•    Powiatowa Stacja Sanitarno
–  Epidemiologiczna 

ul. Moniuszki 25, 41-902 Bytom 

tel. 32 397-66-66
fax. 32 397-66-00 

poniedziałek – piątek 7.30 – 15.05
•    Powiatowe Centrum 

Zarządzania Kryzysowego  
32/ 388-76-15

•    POGOTOWIA:
Gazowe 992, 32/ 398-50-00
Energetyczne 991, 32/ 303-09-91
Wodno-kanalizacyjne  
32/ 396-71-74 (połączenie 

bezpłatne) i 32/ 396-71-05
•    Telefon zaufania AA we wtorki, 

środy, czwartki w godz. 17.30-
19.30 32/ 280-60-00

OGŁOSZENIA
USŁUGI

CYKLINIARSKIE.  Układan ie . 
32/282-58-07, 501-604-735.
ŚWIADECTWA energetyczne. 606-
307-123.
ELEKTRYK 662-721-765.
KOSZENIE- wycinka i skracanie 
drzew. 607-219-491.
OPRÓŻNIANIE mieszkań i piwnic. 
607-219-491.
PIT-Y ROCZNE od 35 zł; papierowo, 
elektronicznie, przez maila, telefon, 
także w domu Klienta, 603-649-877.
ANTENY sat, tv, domofony. NEON 
604-231-094.
MALOWANIE, tapetowanie, gładzie, 
kafelkowanie. 798-579-256.
REMONT łazienki, również dla osoby 
niepełnosprawnej. Tel. 507-055-024.
0 zł dojazd w centrum Bytomia. Na-
prawa sprzętu AGD. Umiarkowane 
ceny. 791-268-219.
REMONTY mieszkań i łazienek. 
518-589-555.
ODNAWIANIE wanien. 32/384-
91-98.
PRANIE tapicerki, dywanów, mycie 
okien, sprzątanie mieszkań, również 
po remoncie. Tel. 514-713-222.
POMOC osobom starszym-opieka, 
sprzątanie, zakupy, gotowanie. Do-
świadczenie. Tel. 792-230-474.
REMONTY, malowanie, tapetowanie, 
łazienki, kafelkowanie. Wod.-kan., 
gaz., elektryczne. 503-499-438.

KUPNO/SPRZEDAŻ

SKUP książek używanych.
PERSEUSZ 504-010-010.

DAM PRACĘ
MONTER instalacji sanitarnych, CO, 
wod.-kan., gaz., prawo jazdy kat. B. 
Tel. 570-964-529.

NIERUCHOMOŚCI
SKUP nieruchomości. 509-364-700.
GARAŻ, duży z kanałem - ul. Sokoła 
sprzedam. Tel. 606-733-275.

MOTORYZACJA

AUTOSKUP  509-364-700.
AUTOSKUP. Płacimy gotówką. Naj-
lepsze ceny, dojazd. 515-274-430, 
602-871-305.
AUTOHANDEL. Kupię każdy samo-
chód osobowy, dostawczy. 509-796-
001, 798-835-341.
AUTOZŁOMOWANIE. 515-274-430.

RÓŻNE
TRADYCYJNA Wielkanoc w Beski-
dach, swojskie wypieki i wędliny. 
Turnus 1200 zł, możliwość dowozu. 
501-642-492.

FINANSE
SZYBKI KREDYT z komornikiem. 
32/260-00-33, 516-516-611, Po-
średnik CDF S.C. firmy MATPOL 
FINANSE Sp. z o.o.
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GABINET UROLOGICZNY+USG

lek. Jan Wilczek
specjalista urolog

Przyjmuje w środy 15.30-18.00
ul. Podgórna 9

Tel. 32/282-83-38, 601-411-806 RE
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POMOC 

W REJESTRACJI 

POJAZDÓW 

KRAJOWYCH I Z UE 

(akcyza, VAT 24, 
tłumaczenia, przegląd, 

rejestracja Wydz. Komunikacji)

WWW.MOTODUDEK.PL 

602-399-343
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 przy ul. Szymały 220/3 w Bytomiu 
Powierzchnia lokalu 35,20 m2 (1 pokój, przedpokój, kuchnia, łazienka z w.c.). 
Lokal usytuowany jest na parterze, w budynku 5-kondygnacyjnym. 
Lokal wyposażony w instalacje: elektryczną, wodociągową, kanalizacyjną, 
gazową, co, ccw. 
Kwota wywoławcza wynosi 174 300,00 zł. 
Postąpienie w licytacji wynosi 5 000,00 zł. 
 
Wadium 8 750,00 zł, płatne przelewem na rachunek bankowy Spółdzielni: 
PKO BP S.A. o/Bytom 72 1020 2368 0000 2702 0021 8529 lub 
ING Bank Śląski o/Bytom 22 1050 1230 1000 0002 0386 4202.  
Dowód wpłaty wadium należy przedłożyć w siedzibie Spółdzielni najdalej 
do dnia 23.04.2025 r. 
Termin przetargu: 24.04.2025 r. godz. 11.00. 
 
Warunki szczegółowe przetargu znajdują się na stronie internetowej 
www.naszdom.bytom.pl

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Nasz Dom” 

w Bytomiu, ul. Szymały 126
OGŁASZA I PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY NA 

SPRZEDAŻ – USTANOWIENIE PRAWA ODRĘBNEJ 
WŁASNOŚCI LOKALI MIESZKALNYCH:
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BIURO REKLAM
 I OGŁOSZEŃ
 TYGODNIKA 

ŻYCIE BYTOMSKIE

Zapraszamy!
41-902 Bytom, Rynek 19

e-mail:  
reklama@zyciebytomskie.pl, 

 tel. 508-659-284

Skład: Paweł Przygodziński (EMILDESIGN)
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Tomasz Nowak

Junior z y  i   młodz ież ow-
cy rywalizowali w  Dąbrowie 
Tarnowskiej. Najlepiej spośród 
przedstawicieli naszego mia-
sta spisała się drużyna mło-

dzieżówek Czarnej Strzały Bytom 
w  składzie Małgorzata Janicka, 
Natalia Michalska i Martyna Stach. 
Dziewczyny w świetnym stylu zdoby-
ły złoty medal. W ćwierćfinale poko-
nały zespół Mazowsza Teresin, nato-
miast w półfinale po emocjonującym 
barażu wygrały z zespołem z Żywca. 
To im dało awans do meczu finało-
wego, w którym już całkiem bezdys-
kusyjnie, bo 5:1 ograły UKS Tramp 
Jarosław.

Nasi w najlepszych 
ósemkach
Z kolei zawodnicy Czarnej Strzały 
znaleźli się najlepszych ósemkach. 
Juniorski mikst w  składzie Anna 
Szymańska i  Stanisław Sypion 
uplasował się na 7. miejscu, a drugi 
mikst Anny Kołodziejczyk i Jakuba 
Dutkowskiego zakończył rywaliza-
cję na miejscu 9. Drużyna juniorek 
w  składzie Anna Kołodziejczyk, 
Alicja Gadula i  Anna Szymańska 
zajęła miejsce 5. Indywidualnie naj-
lepiej zaprezentowały się Natalia 
Michalska i  Martyna Stach, które 
w młodzieżówkach zajęły odpowied-
nio 6. i 8. miejsce.

Swoje mistrzostwa kraju mieli też 
młodzicy. Maria Radwańska z Czarnej 
Strzały została ich brązową medalist-
ką. W ogóle na turniej pojechała dzie-
więcioosobowa ekipa. W konkurencji 
zespołowej młode łuczniczki w skła-
dzie: Nikola Syma, Julia Pląskowska, 
Maria Radwańska i Agata Tosta zajęły 
miejsce 9.

Młodzicy na pudle

Na tej samej imprezie mieliśmy 
drugiego reprezentanta naszego 
miasta, a więc Tempo Stolarzowice. 

Wysłał on następującą ekipę: Zofia 
Markefka, Jul iusz Dyczewski , 
Mateusz Fatyga, Michał Ferdynand, 
Jan Markefka, Jan Tomczyk. W kon-
kurencji indywidualnej nasi zawod-
nicy strzelali bardzo dobrze usta-
nawiając nowe rekordy życiowe 
i poprawiając stare. 

Największym osiągnięciem mogą 
pochwalić się utalentowani stolarzo-
wiccy młodzicy: Julek Dyczewski, 
Mateusz Fatyga i  Janek Markefka, 
którzy w kategorii drużynowej zdoby-
li drugie miejsce i tym samym sięgnęli 
po srebrny medal. ■

Złote strzały Czarnej Strzały 
i srebrne Tempa

Nasze mistrzynie z Czarnej Strzały Bytom: Małgorzata Janicka, Natalia Michalska 
i Martyna Stach. Z prawej prezes Polskiego Związku Łuczniczego Dawid Michalski
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Najmłodsi tenisiści stołowi Polonii 
Petralany Bytom mają za sobą udane 
występy. Adam Szulta podczas 
Mistrzostw Śląska Młodzików będą-
cych eliminacjami Mistrzostw Polski 
Kadetów zdobył brązowy medal w sin-
glu i srebro w deblu. Natomiast debel 
Miłosz Wojtaszewski i Adam Szulta 
sięgnął po srebrny medal.

Dobrze spisali się też nasi pozo-
stali zawodnicy. Oto ich wyni-
ki: Eliminacje Wojewódzkie do 
Mistrzostw Polski Kadetów - 4. 
miejsce Bartłomiej Kusek, 5. Michał 
Kapij. Drużynowe Mistrzostwa 
Śląska młodzików: 2. Adam Szulta/
Miłosz Wojtaszewski, 9. Mateusz 
Pogoda/Oliwier Podlewski, 9. Piotr 
Hatlapa/Wojciech Sasiak.

Indywidualne Mistrzostwa Śląska 
Młodzików - turniej singlowy: 3. 
miejsce Adam Szulta, 5. Miłosz 
Wojtaszewski. 9. Piotr Hatlapa, 17. 
Mateusz Pogoda, 17. Magdalena 

Mejer, 33. Wojciech Sasiak. Turniej 
deblowy: 2. Adam Szulta/Bartosz 
Waduła (GUKS Lider Gaszowice), 
5. Miłosz Wojtaszewski/Piotr 

Hatlapa, 5. Magdalena Mejer/Zofia 
Żurek (Sportowiec Częstochowa), 9. 
Wojciech Sasiak/Ludwik Majorczyk 
(AZS UJD Częstochowa). IZO

JASTRZĘBIE ZDRÓJ

Szulta i spółka zagrali jak z nut

Adam Szulta i Miłosz Wojtaszewski
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• Miechowice, ul. Daleka 12 
• Miechowice, ul. Francuska 60 

• Stolarzowice, hala targowa Bytom 
• Szombierki, ul. Orzegowska 6 

• Dworzec PKP Bytom, pl. Wolskiego 1 
• Bytom, ul. Wrocławska 11 

• Bytom, Rynek 
• Bytom, ul. Łużycka 2a 

• Szombierki, ul. Mazurska 3 
• Bytom, pl. Akademicki 7 

• Bobrek, ul. Zabrzańska 134

www.piekarniakwapisz.pl

Najsmaczniejsze pieczywo, 

najlepsza kawa,  

najświeższe informacje.  

„Życie Bytomskie”  

w naszej sieci sklepów! 
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Zapraszamy wszystkich  
chcących rozpocząć swoją przygodę  
ze sportami walki do naszego klubu  

ul. Składowa 2 w Bytomiu. 

Więcej informacji na naszym  

facebooku Shark Top Team Bytom  

lub pod numerem tel. 516 177 333

Jak trenować  
to z najlepszymi! 

MMA • Boks • K1 • Bjj • Zapasy
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DĄBROWA TARNOWSKA, ŁODŹ. MŁODZI REPREZENTANCI MLKS CZARNEJ 
STRZAŁY BYTOM ORAZ TEMPA STOLARZOWICE Z WIELKIM POWODZENIEM 
BRALI UDZIAŁ W NIEDAWNYCH HALOWYCH MISTRZOSTWACH POLSKI 
W ŁUCZNICTWIE ROZGRYWANYCH W ROŻNYCH KATEGORIACH WIEKOWYCH.
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Marcin Hałaś

Z
awody  By tom Judo 
Open odbyły się 29 i  30 
marca w Hali na Skarpie 
w  Bytomiu. W  pierw-
szym dniu rozegrany 

został Otwarty Puchar Polski w kate-
gorii U15 oraz seniorów, natomiast 
w niedzielę do rywalizacji przystąpili 
zawodnicy w kategoriach U11, U13 
i  U18. - Bytom Judo Open od lat 
buduje swoją renomę jako jeden z naj-
większych i najbardziej prestiżowych 
turniejów judo dla dzieci i młodzieży 
w Europie. Wysoka frekwencja zawod-
ników tylko potwierdza, że turniej 
w Bytomiu należy dziś do europejskiej 
czołówki - powiedział na Wojciech 
Wysocki, prezes UKS Feniks Bytom.

Do udziału w  zawodach zgłosi-
ło się aż 1428 zawodników z 15 kra-
jów, w  tym z: Azerbejdżanu, Gruzji, 
Węgier, Włoch, Czech, Ukrainy, 
Wielkiej Brytanii, Słowacji, Słowenii, 
Bułgarii, Łotwy, Litwy, Izraela, Niemiec 
oraz Bośni i Hercegowiny. Turniej jest 
częścią cyklu ligi International Judo 

League, rozgrywanego w sześciu mia-
stach: Bytomiu, Warszawie, Poznaniu, 
Wrocławiu, Opolu i Gdańsku. Młodzi 
zawodnicy przez cały sezon walczą 
o  punkty do klasyfikacji generalnej, 
a każdy start ma znaczenie w drodze do 
końcowego podium. International Judo 
League to cykl zawodów zorganizowa-
nych z inicjatywy bytomskiego Feniksa.

- Od początku zależało mi na tym, 
by stworzyć coś więcej niż tylko cykl 

turniejów - mówi Wojciech Wysocki. - 
chciałem zbudować przestrzeń, w któ-
rej dzieci i młodzież będą mogły się 
rozwijać, rywalizować i  inspirować 
nawzajem. Dziś International Judo 
League to wspólne dzieło wielu klu-
bów, które pokazuje, jak silne potra-
fi być środowisko judo w  Polsce. 
Tegoroczna edycja  Bytom Judo Open 
została objęta honorowym patronatem 
Ambasady Japonii w Polsce. ■

Wielkie święto judo Na Skarpie

Emocje na tatami były ogromne

7 kwietnia na Lodowisku im. Braci 
Nikodemowiczów rozpoczynają się 
Hokejowe Mistrzostwa Świata Kobiet 
Dywizji IIA. Naszpikowana zawod-
niczkami Polonii Bytom, a więc świe-
żo upieczonymi mistrzyniami kraju 
reprezentacja Polski jest ich zdecydo-
wanym faworytem.

Nasze hokeistki zmierzą się 
z Hiszpanią, Meksykiem, Chińskim 
Tajpej, Islandią oraz Koreańską 
Republiką Ludowo-Demokratyczną. 
Wejściówki na mecze Polek w cenach 
15-25 zł są do kupienia w  ser-
wisie KupBilet.pl. Mecze Biało-
Czerwonych będą transmitowane 
w TVP Sport oraz na platformie pol-
skihokej.tv. 

BYTOM

Hokejowe święto na naszym lodowisku

Zgodnie z przewidywaniami tenisi-
ści stołowi Polonii Petralany Bytom 
utrzymali się w  Superlidze, a  więc  
najwyższej klasie rozgrywkowej.

Poprzedni sezon nasi jak najbar-
dziej zasłużenie zakończyli na trzecim 
miejscu dającym wymarzony brązo-
wy medal. Ale w tym sezonie druży-
na nie grała już tak dobrze i w pew-
nym momencie po serii bolesnych 
porażek była nawet realnie zagrożona 
spadkiem. Na szczęście w końcówce 
ligi odbiła się od dna, złapała oddech 
i zainkasowała potrzebne do ocalenia 
pozycji punkty.

W miniony piątek bytomia-
nie ponownie zwyciężyli przypie-
czętowując tym samym pozostanie 
w  Superlidze. Ale początki meczu 
z  zespołem Global Pharma Orlicz 
1924 Suchedniów były mocno nie-
wesołe. Najpierw bowiem Deni Kożul 
gładko pokonał naszego Patryka 
Zatówkę 3:0 (11:8, 11:2, 11:8), a Kowa 
Nakamura Viktora Brodda 3:1 (11:6, 
11:9, 4:11, 14:12). W efekcie nasi prze-
grywali w tym momencie 0:2, a jakby 
tego było mało Anders Eriksson 
w  starciu z  Mateuszem Zalewskim 
oddał dwa pierwsze sety. Porażka była 

naprawdę bardzo blisko. Potem jednak 
Szwed cudownie przebudził się, kolej-
ne trzy sety padły jego łupem i pod-
opieczni trenera Michała Napierały 
zgarnęli pierwszy punkt. 

Następnie poszli za ciosem: Kożul 
uległ Broddowi 0:3 (3:11, 11:13, 9:11), 
a Nakamura po niezwykle zaciętym 
meczu Zatówce 2:3 (11:7, 9:11, 9:11, 
15:13, 4:6).

Ostatni  pojedynek sezonu 
Polonia stoczyła w minioną niedzielę 
w Gliwicach, rywalizując z miejsco-
wym KTS, który o utrzymanie powal-
czy w barażach.   TON

SUCHEDNIÓW

Obronili miejsce w Superlidze

Zuzanna Mientus reprezentująca 
Skarpę Bytom znalazła się na podium 
Akademickich Mistrzostw Polski we 
Wspinaczce. To kolejne jej tak duże 
osiągnięcie na arenie ogólnokrajowej. 
Bez wątpienia nie ostatnie, bo kariera 
Mientus rozwija się jak należy.

Na rozgrywanej w Łodzi imprezie 
stawili się wszyscy młodzi i kształcą-
cy się na uczelniach zawodnicy upra-
wiający wspinaczkę. Poziom był zatem 
wysoki. Bytomianka dobitnie poka-
zała, że mimo młodego wieku ma już 
olbrzymie umiejętności techniczne 
(szkoli się wszak od najwcześniejszych 
lat), a co najważniejsze nie brakuje jej 
determinacji oraz jakże potrzebnej 
w tej dyscyplinie woli walki i systema-
tyczności. Panuje też nad presją.

 Mientus w widowiskowy sposób 
wywalczyła tytuł wicemistrzyni Polski 
w klasyfikacji generalnej w konkuren-

cji na trudność. Jak sama nazwa wska-
zuje stawia ona bardzo wysokie wyma-
gania, ale nasza zawodniczka poradziła 
sobie doskonale.

Wicemistrzynię Polski do zmagań 
na ściance wspinaczkowej przygoto-
wywali trenerzy Andrzej Mikulski 
i Mateusz Szczucki. TON

ŁÓDŹ

Trudność? Nie dla Zuzanny 
Mientus
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13 kwietnia w  hali Na Skarpie 
przy ulicy Frycza-Modrzewskiego 
będą rywalizować najlepsi karate-
cy z  całej Europy. Przyjadą oni do 
nas na Silesia Cup 2025, a więc XVI 
Otwarty Międzynarodowy Puchar 
Województwa Śląskiego w  Karate 
Tradycyjnym. To jedna z największych 
tego typu w Polsce.

Swój udział w  niej prócz rzecz 
jasna najlepszych zawodników kra-
jowych, w  tym naszych wielokrot-
nych mistrzów bytomskich zapowie-
działy reprezentacje Czech, Litwy, 

Ukrainy oraz Mołdawii. Wśród star-
tujących nie zabraknie wielu medali-
stów mistrzostw świata, Europy oraz 
mistrzostw krajowych, rywalizować 
oni będą w konkurencjach przygoto-
wanych dla wszystkich grup wieko-
wych i  stopnia zaawansowania. Na 
zawodników czekają atrakcyjne nagro-
dy, w tym finansowe. 

Organizatorem tego niezwy-
kle interesująco się zapowiadającego 
wydarzenia jest klub MUKS Ippon 
Bytom. Początek sportowych zmagań 
zaplanowano na godzinę 10. IGN

SZOMBIERKI

Zjadą do nas karatecy
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Terminarz mistrzostw

Poniedziałek, 7 kwietnia: Hiszpania-Islandia, godz. 13. Meksyk-POLSKA, 
16:30, KRLD-Chińskie Tajpej. 20. Wtorek, 8 kwietnia:  Islandia-KRLD, 13. 
POLSKA-Chińskie Tajpej, 16:30. Hiszpania-Meksyk, 20. Czwartek, 10 
kwietnia: Meksyk-Chińskie Tajpej 13. Hiszpania-KRLD, 16:30. POLSKA-
Islandia, 20. Sobota, 12 kwietnia: Islandia – Meksyk, 13:00. KRLD-POLSKA, 
16:30. Chińskie Tajpej-Hiszpania, 20. Niedziela, 13 kwietnia:  Meksyk-KRLD, 
13. Chińskie Tajpej.Islandia, 16:30. POLSKA-Hiszpania, 20:15. 

Reprezentacja Polski kobiet 
powraca na bytomski obiekt, gdzie 
w grudniu ubiegłego roku wygrała 
w  świetnym stylu turniej prekwa-
lifikacyjny do Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich 2026. Wtedy poko-

nała Chińskie Tajpej 5:1, Meksyk 
9:0 oraz Koreę Południową 5:0. 
W Japonii w bezpośrednich kwalifi-
kacjach do Igrzysk rywalki były zbyt 
silne i naszej drużynie nie udało się 
awansować. RED

SZOMBIERKI. PRAWIE 1500 ZAWODNIKÓW Z 15 KRAJÓW PRZYJECHAŁO NA 
NAJWIĘKSZY W BYTOMIU TURNIEJ JUDO ZORGANIZOWANY PRZEZ UKS FENIKS BYTOM.
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Tomasz Nowak

Po 
morderczym, ale jakże 
szczęśliwie zakończo-
nym spotkaniu ze Świtem 
Szczecin cały czas walcząca 

o awans do I ligi Polonia miała tylko czte-
ry dni odpoczynku przed pojedynkiem 
z Zagłębiem II Lubin. Było wiadomo, że 
nie będzie on łatwy i to się potwierdzi-
ło. Nasi przeważali, ale długo nie mogli 
pokonać bramkarza gospodarzy. Udało 
się w drugiej połowie, a na listę strzel-
ców wpisał się Krzyżak. Jednobramkowe 
prowadzenie udało się dowieźć do końca. 
W efekcie nasi (mając jeden mecz mniej) 
zrównali się punktami z drugą w tabeli 
Wieczystą Kraków, która znowu dała się 
pokonać. 

W środę, 9 kwietnia niebiesko-czer-
woni w Rzeszowie w zaległym spotkaniu 
zmierzą się z Resovią, a w najbliższą sobo-
tę podejmują Skrę Częstochowa. 6 punk-
tów mile widziane.

Czwartoligowy Ruch Radzionków 
w ubiegłą sobotę podejmował ROW Rybnik 
i nie dał mu szans zwyciężając 3:1. Gole zdo-
bywali Szromek, Ćwielong i Zalewski.

Cały czas będące liderem V ligi i mają-
ce jeden mecz mniej od reszty Szombierki 
Bytom swoje spotkanie rozegrały w nie-
dzielę u siebie z Jednością Przyszowice. 
Występująca na tym samym poziomie 
Silesia Miechowice na swoim stadionie 

zremisowała 3:3 ze Zniczem Kłobuck 
3:3. Miechowiczanie przegrywali już 0:2, 
ale wyszli z opałów, strzelając trzy kolej-
ne bramki. Zwycięstwo stracili na minu-
ty przed końcem. Bramki zdobywali 
Saternus i dwie Hoffmann. ■

Cenna wygrana piłkarzy Polonii

Zwycięstwo w Lubinie było niezwykle cenne
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Koszykarze Polonii Bytom w zeszłą sobotę zdeklasowali 
na wyjeździe Cracovię w pierwszym meczu fazy play-
off. Zaplanowany na środę, 9 kwietnia o godz. 18. 
rewanż w Bytomiu powinien być zwykłą formalnością. 

 
W 2.Lidze koszykarzy zaczęła się walka o wszystko, a więc o awans. 
Podopieczni Mariusza Bacika po zdecydowanym wygraniu wszyst-
kich spotkań rundy zasadniczej są jednym z faworytów do niego, ale 
pamiętajmy, że play-offy rządzą się swoimi prawami o czym tak bole-
śnie przekonaliśmy się przed rokiem.

Początek tej fazy bytomianie mieli imponujący. W Krakowie 
rozbili drużynę Pasów 115-71 (26:22, 28:22, 35:18, 26:9). 
Miejscowi, którzy skończyli sezon na 8. miejscu tylko w pierw-
szej połowie byli w  stanie dotrzymać gościom kroku. Potem 
Polonia ponownie pokazała wielką moc. Tym razem najwięcej 
punktów dla niebiesko-czerwonych rzucił Marek Piechowicz 
(21). Filip Pruefer miał ich 19, Jarosław Giżyński 17, a Krzysztof 
Wąsowicz 13. Paweł Bogdanowicz i Wojciech Zub trafili po 11, 
Karol Korczyk 8, Bartosz Wróbel 7, Michał Krawiec 6, a Michał 
Medes 2.

Awans w dwumeczu zdobywa ekipa z lepszym dorobkiem. Nie ma 
takiej możliwości, by Cracovia odrobiła w Bytomiu straty z pierwsze-
go spotkania. Liczymy raczej na kolejny pokaz bytomskiej mocy przed 
trudniejszymi meczami.

 Pierwszy mecz drugiej rundy play-offu planowany jest już na sobo-
tę, 12 kwietnia, a kolejne terminy to środy: 16 i 23 kwietnia. Najlepsza 
w 2. lidze Polonia każdą ewentualną rundę zaczynać będzie w hali  
Na Skarpie. IZO

KRAKÓW

Rewelacyjny początek 
walki o wszystko
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LUBIN, RADZIONKÓW, MIECHOWICE. PIŁKARZE POLONII BYTOM WCIĄŻ NA 
ZWYCIĘSKIEJ ŚCIEŻCE. W ZESZŁY PIĄTEK WYWIEŹLI NIEZWYKLE CENNE TRZY 
PUNKTY Z LUBINA, OGRYWAJĄC REZERWY TAMTEJSZEGO ZAGŁĘBIA 1:0.  
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